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Wytężymy wszystkie siły 
ażeby wygraćbitwę o pokój
Ruch obrońców pokoju narzuci pokój podżegaczom wojennym — 
oświadczył prof. Joliot-Curie na otwarciu II Sesji Światowej Rady

■
-

WEEDEN (PAP) Jak już donosiliśmy, dnia 1 listopada po południu 
rozpoczęła się w Wiedniu II sesja Światowej Rady Pokoju.

Pokoju w Wiedniu

Gdy tylko spraw 
nie zorganizowana 
jest dostawa mate­
riałów budowla­
nych prace na bu­
dowie przebiegają 
planowo.

Dziś mury czę­
ści osiedla w Le- 
sie Gdańskim pod 
Bydgoszczą stoją 
jeszcze gołe, sły­
chać tylko dźwięk 
kielni i szum beto­
niarek. Ale już nie 
długo piękne mie­
szkania zaludnią 
się pierwszymi mie 
szkańcami

(Foto - IKP).

Przygotowania do obchodu 
34 rocznicy
Wielkiego Października

MOSKWA (PAP). Narody ZSRR 
przygotowują się do obchodu 34 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Moskwa oraz 
etolńce republik związkowych, mia­
sta i wsie przybrały odświętną sza­
tę. Na transparentach widnieją ha­
sła KC WKP(b) wzywające narody 
świata dio wzmożenia wiailkri o po­
kój., hasła mobilizujące masy pracu­
jące ZSRR do nowych osiągnięć 
twórczych w budownictwie komu­
nizmu.

Zatogi hut i kicpalń, fabryk i za­
kładów przemysłowych zaciągnęły 
stachanowskie warty pracy. Hutni­
cy i pracownicy przemys-ht włókien 
niczego, kolejarze i energetycy skla-

wykonaniu zobowiązań październi­
kowych.

liczeni rndzteccy 
leczą ultradźwiękami

MOSKWA (PAP). Uczeni radzieccy — 
Kużniecow, Doliwo — Dobrowolski i Ku 
tiejszczykow opracowali skuteczną meto 
dę leczenia wielu chorób zakaźnych przy 
pomocy tzw. ultradźwięków (częstotli­
wość drgań — ponad 20 tys. na sekun-
dę). Ultradźwięki oddziaływują niszczy­
cielsko na mikroorganizmy. Nowa meto 
da daje m. inn. doskonałe wyniki przy 
leczeniu tyfusu.

Przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju prof. Fryderyk Joliot-Curie 
powitał serdecznie uczestników sesji 
i podziękowali przyjacielem austiriac 
kim za gościnne przyjęcie, po czym 
omów:* zadanie obecnej sesji świa­
towej Rady Pokoju w związku z o- 
gólną sytuacją międzynarodową.

Światowa Rada Pokoju — stwier 
dził prof. Joliot-Curie — została u- 
tworaoma niespełna rok temu na var 
szawskim Kongresie Obrońców Po­
koju. W tym krótkim stosunkowo 
okresie ruch obrońców pclkoju o- 
siągnął wielkie sukcesy. Powinniś­
my obecnie omówić doświadczenia, 
jakie zdobyliśmy w toku walki o u- 
tinzymanie pokoju. Powinniśmy po­
informować wszystkich ludzi dobrej 
woli o znaczeniu naszego ruchu.

Ruch obrońców pokoju stał się tak 
potężny, że zmusza siły wojny do 
odwrotu. Ruch ten odzwierciedla 
szlachetne dążenia i nadzieje całej 
postępowej ludzkości.

Powinniśmy — podkreśli* mówca 
— kierować się trzema najważniej­
szymi zasadami:
4 pokojowe współistnienie r<w- 
■ maitych ustrojów jest całkowi-

możliwe.

rokowań pokojowych.

cie

2 Wszystkie rozbieżności mogą i 
powinny być uregulowane dro-

Ką

5 Żaden naród nie powinien in­
gerować w sprawy wewnętrzne 

innego narodu.
Wszystkie niasze uchwały powin­

ny opierać się na tych zasadach. 
Przyłączy się do nas większość ludz­
kości. Wrogowie pokoju są wobec 
nas bezsilni.

Powinniśmy demaskować podżega 
czy wojennych oraz ich taktykę inge 
rencji w sprawy wewnętrzne innych 
krajów. Ingerowanie w sprawy we 
wnętirzne innych krajów charaktery 
zuje zwia-zicza politykę Stanów Zjed

(Dokończenie na str. 2)

Trzeba wzmóc walkę o pokój 
i Plan 6-ietni dla spotęgowania sił O jczyzny 
Oświadczenie Komisji Intelektualistów i Działaczy Katolickich 
przy PKOP do wszystkich katolików polskich

WARSZAWA (PAP). W dniu 29. 10. br. w lokalu Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju odbyło się rozszerzone plenum Komisji 
Głównej Intelektualistów i Działaczy Katolickich przy PKOP.

W zebraniu wzięło udział dwu­
dziestu kilku księży i świeckich dizia 
■iacey, m. in.: iks. prof. Huet, Jan 
Dobraczyński, prof, dr Kunicki 
(KUL), ks. protf. Jan Piskorz, ks. 
prof. Lech Ziemski, ks. dr Jan A.r- 
cab, red. Ryszard Reiff, sekretarz 
Komisji Głównej, ks. dziekan Szcze 
pan Ufryjewiłcz. ks. prof. Wacław 
Popławski, o. Edward Bała, ks. prób. 
Tadeusz Romaniuk, ks. proboszcz 
Franciszek Byra, ks. Wilhelm Bo­
czek, ks. Pa we* Nieużyta, ks. Stani­
sław Pniiewski, ks. Jan Skalski, ks. 
prof. Lachowski, mec. Zygmunt Pró 
szybiki.

Zebraniu przewodniczył dziekan 
Wydziału Teologii U. W. ks. prof.

Z kroniki politycznej
WARSZAWA (PAP> Minister pełno­

mocny ob. Juliusz Suchy został mianowa 
ny radcą Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych do spraw organizacji między­
narodowych oraz dyrektorem Polskiego 
Instytutu Spraw MhltW.narotoiUTh w. Ouj, przewodniczący Korni-
Warszawie. sji G'-ó4vnej.

Włókniarze, marynarze i studenci
meldują o przedterm no. ej realzacj. Czynu Październikowego

WARSZAWA (PAP). Każdy dzień rea 
nia 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
we, coraz lepsze osiągnięcia ludzi pracy.

Glos miijonow
Przed kilku dniami Sekreta­

riat Światowej Rady Po­
koju ogłosić komunikat o wy­
nikach kampanii na rzecz spo­
tkania przedstawicieli pięciu 
wielkich mocarstw dla zawar­
cia paktu pokoju. Choć ogło­
szone dane są jeszcze nie kom­
pletne, tym niemniej, jut obec­
nie, zarówno globalna cyfra pod 
pisów, jak i ilość głosów popie­
rających Apel Światowej Rady 
Pokoju w poszczególnych kra­
jach — wskazują na pełny suk­
ces tej akcji.

Analizując wyniki kampanii, 
trzeba wziąć pod uwagę, że ol­
brzymia suma 562 milionów pod 
pisów, tj. równająca się czwar­
tej części ludzkości świata, nie 
odzwierciadla w pełni potęgi 
obozu walczącego o pokój. — 
Wszak w kratach kapitalistycz­
nych. a zwłaszcza w tych, w 
których proces faszyzacji poczy 
nić jut znaczne postępy, złoże­
nie podpisu pod Apelem Świa­
towej Rady Pokoju wymaga nie 
małej odwagi. Gdyby miesz­
kańcy krajćw znajdujących się 
pod rządami imperialistów mo­
gli wypowiedzieć się hez obawy 
przed represjami, jakie pociąga 
za sobą popieranie ruchu obroń 
ców pokoju, bez wątpienia wy­
nik kampanii w tych krajach 
byłby dla podżegaczy wojen­
nych druzgocący. Tym nie- 
mnie.1 mimo niekochanego na­
silenia propagandy woiennej i 
terroru stosowanego wobec bo­
jowników pokoju, takie liczby, 
tak 14 milionów podpisów we 
Włoszech. 8 milionów — we 
Francji. 5 milionów — w Ja­
ponii, 525 tys. — w Finlandii

czy 350 tys. pod rządami krwa­
wego reżimu frankistowskiego, 
świadczą o niezachwianej i zde­
cydowanej postawie mas w wal 
ce o pokój, postawie, która w 
poważnym stopniu krzyżuje a- 
gresywne plany imperialistów 
angio-amerykańskich.

Siły obozu walczącego o po­
kój są olbrzymie. Masy pracu­
jące Związku Radzieckiego, 
gdzie blisko 97 milionów ludzi 
budujących komunizm zadoku­
mentowało swą wolę utrwalenia 
pokoju, 344 miliony Chińczy­
ków. 18 milionów Polaków, mi­
liony Koreańczyków, Niemców. 
Czechów, Słowaków, Węgrów. 
Bułgarów. Rumunów stanowią 
dziś awangardę sił pokoju i o- 
parcie dla tego ruchu w krajach 
kaplitalistycznych. !Pod wodzą 
potężnego Związku Radzieckie­
go. którego zawsze konsekwent­
na polityka pokojowa i stale po 
dojmowana inicjatywa zawar­
cia paktu pokoju, redukcji zbro 
jeń i kontroli broni atomowej 
spotyka się z pe*nym popar­
ciem wszystkich pragnących 
szczerze utrwalenia pokoju, pod 
przewodem wielkiego chorąże­
go obozu pokoju — Józefa Sta­
lina, miliony ludzi na całym 
świecie prowadzą nieugiętą wal 
kę o swe prawo do życia i roz­
woju.

Walka ta trwa. Druga sesja 
Światowej Rady Pokoju, która 
rozpoczęła się 1 bm. w Wiedniu, 
przyczyni się niewątpliwie do 
jeszcze szerszej mobilizacji po­
tężnych sił pokoju na całym 
świecie do dalszego ataku prze­
ciw zbrodniczym planom im­
perialistów.

lizacji zobowiązań podjętych dla uczczę 
Rewolucji Październikowej przynosi no-

MELDUNKI WŁÓKNIARZY
Zalega dolnośląskich zakładów przemy 

stu bawełnianego im. Batalionów Chłop 
skich w Dzierżoniowie melduje o całko­
witym wykonaniu zobowiązań paździer­
nikowych. Dla uczczenia rocznicy Rewo 
lucji robotnicy tkalni tych zakładów wy 
produkowali ponad plan 1.100 metrów 
materiałów.

DUMNE MELDUNKI MARYNARZY
Załogi poszczególnych statków PMH 

nadsyłają ostatnio coraz częściej meldun 
ki o zakończeniu wykonywania zobowią 
zań. podjętych dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

W tych dniach meldunek taki nadesła 
la załoga polskiego handlowca s/s „Ki­
liński".

CZYN STUDENTÓW
Studenci Szkoły Inżynierskiej 1 Po­

morskiej Akademii Medycznej w Szcze­
cinie zorganizowali w Czynie Paździer­
nikowym zespołowy wyjazd w niedziele 
do spółdzielni produkcyjnych w pow. 
Myślibórz. Przyrzyce 1 Gryfino, przepra 
cowując 10.000 roboczogodzin przy wy­
kopkach ziemniaków i buraków cukro­
wych. f

6.000 doberów
si a kuje w Hamburgu

BERLIN (PAP). W parcie hamfow- 
sktim trwa nadal strajk robotników 
portowych. We czwartek odbył się 
wielki wiec strajkujących, który 
zgramaidz'^ przeszło 5.500 uczestni­
ków. Przewodniczący komitetu stiraj 
kowego Bcdennteiin oświadczyć, źe 
pracodawcom i prawicowym rozła­
mowcom związkowym jeik również 
senatowi Hamburga nie udało się 
złamać bojowego ducha strajkują­
cych. warczących o poprawę bytu. 
Bcdeostein stwierdził, że w strajku 
trierze udział ponad 6.000 dokerów.

W wyniku obrad uchwalono na­
stępującą rezolucję:
1 Minął rok od czasu ukonstytu- 
* cwanie się przy Polskim Komi­

tecie Obrońców Pokoju Komisji In. 
telektuaHistów i Działaczy Katolic­
kich. Komisja nasza powstała w mo 
mencie, gdy rozwój wydarzeń w 
Niemczech Zachodnich w sposób co­
raz bardziej wyraźny zagrażać po- 
czą’ bezpieczeństwu Polski. Ukonsty 
tucwaiiiśmy się wówczas, by w mia­
rę naszych sć* przeciwstawić się od 
rodzeniu nowego mrlitaryzmu nie­
mieckiego, by alarmować naszych 
braci, katolików Francji i Włoch 1 
przede wszystkim, by skutecznie 
wskazywać kaitolrikom pcilskim, że 
w sytuacji zagrożenia narodowego 
patriotyzm nakazuje nam wzmac­
niać jedność narodu polskiego w o- 
brcnie pokoju i w trudnym znoju 
budowawiia siły naszej Ojczyzny.
Q Niestety, mtaiiony rok przyniósł 

dalsze zaostiraeźenće się sytuacji 
międzynarodowej. Na Korei w dal­
szym ciągu leje się krew i popełnia - 
ne są najstraszniejsze zibrcdhie na
niewinnym narodzie koreańskim. W 
Niemczech Zachodnich .politycy ame 
rytkańscy jawnie występują jako 
protektorzy odwetowych i rewizjo­
nistycznych grup niemieckich. Oku­
panci zachodni popierają byćych ge­
nerałów i przemysłowców hitlerow­
skich, tworzą nowy Werhmacht, 
którego zadaniem ma być zniszcze­
nie polskich zriem i zachęcają przy­
wódców politycznych z Bonn do pu­
blicznych wystąpień, domagających 
się prawa do zaboru Polski.
2 Do tych wojennych i godzą- 
" cych w byt Polski przygotowań 
politycy amerykańscy starają silę 
wprzęgnąć autorytet Watykanu. Bru 
talność ich posuwa się talk daleko, 

(ciąg dalszy na stronie 2)

Ruszą wkrótce potężne przędzalnie
kombinatu w Piotrkowie

PIOTRKÓW (PAP). Załoga budowni­
czych i monterów piotrkowskiego kom­
binatu bawełnianego dotrzymuje swych 
zobowiązań, podjętych dla uczczenia 34 
rocznicy Rewolucji Październikowej. W 
najbliższych dniach potężne przędzalnie 
wielkiego kombinatu ruszą już połową 
swej mocy. Uruchomienie przędzalni cień

85 powiatów wykonało w 65 proc*
roczny plan sprzedaży zboża

WARSZAWA (PAP) W dlnrlu 31 
października dostawy zibo^ża do punk 
tów skupu w całym kraju przekro­
czyły poziom planu dziennego, po- 
debró jak w ciągu 5 poprzednich 
dni.

Dalszych 19 powiatów przekroczy 
lo w tym dniu grani.ce'65 proc, rocz­
nego planu skupu ziboża. Są to po­
wiaty: Brzeziny, Kutno, Łask. Ło­
wicz, Łęczyca, Rawa Mazowiecka. 
Łódź, Piotrków. Sieradz i Wieluń 
(woj. łódzkie), Wyrzysk (woj. byd­
goskie,) Kępno, Kościan, Między­
rzec, Nowy Tomyśl, Ostrów WHkp.,

Poznań i Śrem (woj. poznańskie) oraz 
Opoczno (woj. kieleckie). W ten 
sposób ogólna liczba powiatów, któ­
re wykonały co najmniej w 65 proc, 
roczny pian sprzedaży zboża Pań­
stwu, dosięgła 85, w t.ym 10 powia­
tów, po przekroczeniu 90 .proc, rocz­
nego pianiu, uzyskało zwolnienia od 
miarek młyńskich i odsypów.

Pow. P ća (woj. poznańskie) przekro 
czy1! w dniu 31 ub. m. 100 proc, rocz­
nego planu.

Liczne dalsze powiaty meldują o 
całkowitym wykonaniu planu sku­
pu ziemniaków jadalnych.

koprzędnej, której urządzenia dostar­
czył Związek Radziecki, zostanie przy­
spieszone o blisko dwa miesiące w sto­
sunku do pierwotnych planów. Pozosta­
łe dziesiątki tysięcy wrzecion urucho­
mione będą również przed terminem.

Prawie całkowicie gotowa do rozpoczę 
cia produkcji jest przędzalnia średnto- 
przędna. Jej maszyny poddawane są 
próbom.

Cały zakład z godziny na godzinę zmie 
nia wygląd. Prace przy montażu ma­
szyn oraz wykończeniu urządzeń 1 bu­
dynków dobiegają końca.

Do obsługi maszyn i urządzeń przę­
dzalni przygotowano odpowiednio prze­
szkolone kadry.
Z górą od 2 miesięcy przybywały sukce 
sywnie do Piotrkowa grupy radzieckich 
specjalistów, którzy znając wszelkie 
szczegóły montażu i pracy nowoczes­
nych maszyn radzieckich, przekazują 
swe cenne doświadczenia polskim maj­
strom i robotnikom.

Pod kierunkiem radzieckich 1 polskich 
monterów i majstrów nowoprzeszkolona 
załoga Piotrkowa Intensywnie zapoznaje 
się z nowymi maszynami 1 systemem ich 
pracy.
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Pakt pokoju 5 wielkich mocarstw Wv®t™y,bl,we °
przyczyniłby się do umocnienia światowego pokoju

WIEDEŃ (PAP). W dniu 2 listopada toczyły się w dalszym ciągu 
obrady II sesji Światowej Rady Pokoju.

Obnaidy ziaigaiiia wiiceprzewiodniiczę 
ca Światowej Ridy Eugenia Oatiton. 
Podziękowała ona aiustiniaciklam o- 
brońcom pokoju ze serdeczne przy­
jęcie, zgcitiowane delegatom na II se­
sję i cddaHa głos pirzedstewiciiellowi 
Angiiii Denmiisicwi Prćfctowii.

Piritt .podkreślił, że naród angielski 
pragnie glarąca, by dzialiamiiom wo-

Trzeba wzmóc walkę 
o pokój

(dokończenie ze strony 1)
że ośmielili się mianować generała 
służby czynnej, Clarka, ambasadio- 
rem Stanów Zjednoczonych przy 
StoJiicy Apostolskiej. Po pa.ru dnach 
normnacja ta zastała zawieszona, 
lecz sam fakt taikiiej próby ilustruje 
Stosunek impeniialiiistów 
skich do reliiiglijinegio । 
Staliiicy Ptotrowej.

Niestety wojenne przygotowania 
amerykańskie znajdują gorące po­
parcie w części duch owiieństwa i hie 
rerohii kościelnej w Niemczech Za­
chodni eh.

4 w ciśfiu miinilonego roku zaszedł 
“ szereg ważnych zmian w sytua­

cji wewnętrznej Polski. Wobec no­
wych wielkich ziaidań stojących prized 
naszym nainodem Prezydent Bole- 
daw Bierut mauciił hastoFranitiu Na­
rodowego w waGce o pokój i Plan 
6-letni. Wiiielomiiesięozna suszia oraz 
nienadążanie rozwoju produkcji rol­
niczej zia rozwojem przemysłu wy­
wołały wzrost trudności w dosta­
tecznym zaopatrywaniu pracującej 
ludności naszego kraju w produkty 
ikons^umpcyjne. Trudności te stara 
się 'wykiorzystyiwać dla swoich celów 
wroga Polsce propaganda.

C Wobec tej sytuacji zewnętrznej 
i wewnętrznej zwracamy się do 

wszystkich katoliików poilsikiich, któ­
rym leży na sercu sprawia Ojczyzny, 
zwracamy się do księży probosz­
czów i do księży katechetów, do 
działaczy, pisarzy i publicystów ka­
tolickich, do tych wszystkich, którzy 
kochają Polskę i wiierni są wierze 
Iratolickiej:

Trzeba wzmóc walkę o pokój 
na świecie wszelkimi dostępnymi 
środkami, wspomagać te siły w 
Niemczech i w Europie, które o 
pokój walczę.
Trzeba wzmóc walką o inwesty­
cje gospodarcze Planu 6-Ietniego, 
M’zmóc wielki wysiłek pomnoże­
nia sił przemysłowych i gospodar­
czych Polski.

Musimy jasno i niedwuznacznie 
odciąć się od postawy tych katoli­
ków Niemiec Zachodnich i Sta­
nów’ Zjednoczonych, którzy widzę 
»we miejsce w obozie wojny

Niech wiedzę, że działalność ich 
uważamy za wrogę nam a dla 
sprawy Kościoła — szkodliwą.

Księża wiejscy, prasa katolicka, 
wiejscy działacze katoliccy, muszę 
przyczynić sią ze wszech miar, by I 
wieś polska wypełniła swe zobo­
wiązania w stosunku do Państwa. :

My, wszyscy musimy wspólną, 
jeszcze bardziej wydajną pracą, 
wspólną troską i wspólnym wy­
siłkiem budować jedność całego 
narodu polskiego wokół podsta­
wowych zasad polskiej racji sta­
nu i obrony pokoju i wzmocnienia 
sił Ojczyzny.

aimeryfcań- 
posłainnóctwa

jerttnym w Korei porażono jak naj­
szybciej kres, oraz by problem 
egipski został uineguiiiowiany na dro­
dze pokojowej.

W imieniu delegacji brytyjskiej 
Pritt zaproponował- wysłanie na pa­
ryską sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ przedstawicieli Swjatoyvej Ra­
dy Pokoju w celu wyjaśnientila Zgro­
madzeniu sitenowiiska Światowej Ra 
diy i wezwania ONZ do podjęcia ak­
cji na rzecz pokoju.

W zakończeniu Pritt oświliatłczył, 
że obrońcy pefceju w Anglii są go­
towi do przezwyciężenia wszystkich 
przeszkód i do kontynuowania aż 
do zwycięstwa swej walki dlia do­
bra całej ludzkości.

♦
Wybitny działacz francuskiego ru­

chu obrońców pokoju ksiądz Bou­
lder, podkreślili olbrzymie znaczenie, 
jakie by miało zawarcie paktu po­
koju przez rządy pięciu wielk:ich 
mocarstw. Jeślii Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych — oświadczył 
ks. Bouilner — chce rzeczywiście 
spełnić swój obowiązek, to prawunna 
wkroczyć na drogę wisikaizśną jej 
przez, narody w chwiilli jej zatożenia. 
Pierwszym knokóem na tej drodze 
powinno być spotkanie przedstawi­
cieli pięciu wiellkńich mocarstw — 
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Związku Radzieckiego, Anglili i Chiń 
skiej Republiki Ludowej w celu po­
kojowego ureguliowaniia wszystkich 
spnaw spornych.

Nasiąpnite przernawa^ przedstawi­
ciel Polski — pnef. Jen Dembowski.

Członlk:<nti Biura Światowej Radiy 
Pokoju, de’egatka Australiii ' Jessie 
Street oświadczyła, że twierdzenie 
jalkciby w Korei walczyły wojska 
ONZ jest fałszem. Siły zibrojne 
walczące p<od flagą Organiizacji Na­
rodów Zjednoczonych w Korei, zo­
stały tam wystane wbrew pashano- 
wienibom Karty ONZ. a zgodlr.re z po 
stanowieniami paiktu atientyckiego.

W zakończeniu Jessie Street o- 
śwnladCByra, że obrońcy pokoju pto-

winni demaskować prawdziwe cele 
bliofcu atlantyckego, e w szcziegól- 
ncści cbŁ.iać tiwiierdaenńe, jakoby si­
ły zbrojne tego bucku miia^y być 
wojskami Orgeniiziacjii Narodów 
Zjednoczonych.. Obrońcy pokoju po­
winni bronić Organizacji Narodów 
Zjednoczonycih i uczynić wszystko, 
aby przywróć'ć autorytet tej onga- 
niizialcjl, jej prawtJzfiwę nt'emalieżność.

Na porannym posiedizeniu w dniu 
2 listopada przemawiał jako ostatni 
sekretarz generalny związiku angjel- 
sikich chrześcijan pacyfistów Mac 
Quire, bicręcy udział w obradach 
sesji w charakterze obserwatora. 
Omówił on szczegół’owo zadania 
chrześcijan całego świata w w«lice 
przeciwko groźbie nowej wojny.

(Dokońci_____ .... ,
-leczonych. Stany Zjednoczone in­
gerują w życie różnych krajów świta 
ta pod pretekstom ta w. „pomocy". 
Jednakże narody Iranu i Egiptu ana 
tarły środki przeszkodzenia 
ingerencji.

Narody nie chcą wojny’ — 
dził prof. Joliot-Curie — i 
darzą coraz większym szacunkiem 
ruch obrońców pokoju. Powinniś­
my rozszerzać nasz ruch i narzucać 
pokój podżegaczom wojennym — 
wbrew ich pragnieniom. Wiecie, z 
jak ogromnym pow’odzeniem rozwi­
ja sią kampania na rzecz zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami. Wskazuje to w 
jaki sposób może być uratowany 
pokój.

Powinniśmy zwalczać stanowczo 
kłamliwą propagandę o „nieuchron- 
niości wojny”, albowiem pokój może

takiej

stwier- 
d lat ego

Deszcze umożliwiają dokończenie
siewów i ulaiwiarą

WARSZAWA (PAP). W pierwszych 
dniach listopada br. nastąpiła długo o- 
czekiwana zmiana pogody. Prawie w ca 
łym kraju spadły deszcze. Według prze 
widywań Państwowego Instytutu Hydro

jeszcze w tym roku 
produkować będziemy 
silniki motocyklowe

WARSZAWA (PAP). W wairsaaw- 
sikjiej fabryce motocykli trwają in­
tensywne prace związane z urucho- 
mieniiem seryjnej produikcji silni­
ków motocyklowych SHL 125, które 
nastąpi jeszcze w końcu br.

Dawne warszawskie zaikłaidy na­
prawy samochodów szybko prze­
kształcają sią w fabryką motocytkfji. 
Najważniejsze prace juiż wykonano. 
Częściowo przebudowano hale pro­
dukcyjne, dostosowując je dlo nowej 
produkcjń. Załoga instaluje już po­
trzebne obrabiarki i urządzenia. Wy 
konano prawie wszystkie narzędzia, 
uchwyty i przyrządy pcimóarowe nie 
zbądłne do nowej produkcji.

Rezolucja k$. ks. Bernardynów
WARSZAWA (PAP). W związku 

z ziaikiończcnym niedfaiwno procesem 
bandy terrory.styozinej taw. „Inspeik- 
toratiu zamojskiego ■, w którym ne 
Jawie osikarżcnych zasiadł m. im. 
wraz z kibikoma zaikionniikemii pro­
wincjał ziaikcnu Bernardynów’ Bro- 
niistaw Szepe'ak — grupa kiiiikuna- 
stiu zaikoruniików z obecnym pincwin- 
cjałem Bernardynów O. Albertem 
Mirażem na czele przyjęła rezolucję, 
w której czytamy m. in.:

..My, ojcowie i bracia, członko­
wie prowincji OO Bernardynów 
w Polsce wyrażamy swój ból jwa- 
bec faiktu sipUamiienia czynami niie- 
godnymi dobrego imienia naszej 
prowriinicjii. Rumieniec wstydu po­
krył cbiiicza nasze, a serca ziabffly 
obuirzeniiem, gdyż ci, którzy mieli 
być nam wzorem, nauczycielami 
i przodownikami, stalli się cpie- 
kuijaimii band podziemia, które 
nóos^y za sobą śmierć, cierpienie 
i ■łz y1.

„Odżegnujemy się od taikiidh czy

nów, ad wszelkiej pracy podziem- 
niej. potępiamy każdą dlziietakiość 
podiaiiemća, a przede wszystkim 
tych, którzy będąc jeszcze człon­
kami nia.sziega zakonu enemo ostrze 
żeń i zobowiązań n:!'e zerwaćii z ak­
cją podziemia trwali i daiailaiii w 
niej dteiej".
Zwracając są z gorącym wezwa­

niem do wszystkich ojców i braci 
prowincji! zakonu OÓ Bmenarrdy- 
nów, alby s&użyji Polsce Ludowej 
w jej pracy nad buidcwą szczęścia 
całego niairodu polskiego — rezo­
lucja ®tiwi»rdza:

„Caty masz wysiłek i trud słu­
żyć powiin.ien w codziienmyirn czy­
nie sprawie całego narodu, wszyst 
kuch ludizii ćtabnej woCii — sprawie 
umocnienia i zabezpieczenia po­
koju”.
Rezolucja kończy sią apelem o pod 

pisanie jej przez wszystkich ojców 
i braci prowincja zakonu Bernardy­
nów.

orki limoue
Icgiczno-Meteorologicznego ten stan po­
gody utrzyma się również w ciągu naj­
bliższych dni, tzn. że będzie pochmurno 
z przelotnymi opadami deszczowymi.

Opady deszczowe poprawią niewątpli­
wie warunki dla wegetacji ozimin i dla 
dalszych prac polowych. W związku z 
tym Ministerstwo Rolnictwa wydało spe 
cjalny komunikat, w którym omawia 
możliwości dalszych siewów i podkreśla 
wielką wagę orek zimowych. Jak stwier 
dza komunikat deszcze umożliwiają do­
kończenie zasiewów w wielu rejonach 
kraju. Szczególnie odnosi się to do 
pszenicy, którą można siać jeszcze 
przede wszystkim w województwach za 
chodnich, południowo-zachodnich oraz 
północno-zachodnich. Dla określenia moż 
liwości siewu opierać się należy na wie 
loletniej praktyce miejscowej.

Przeprowadzając obecnie siew pszenicy 
należy wysiewać więcej ziarna, niż nor 
malnie. Stosowana obecnie norma wysie 
wu powinna wy nosić ok. 170 kg na 1 ha. 
Siew’ w tym okresie musi być wykona 
ny wyłącznie siewnikami, przy czym — 
o ile tylko można — należy stosować 
siew krzyżowy, tzn. siać wzdłuż i w po 
przek, wysiewając po 85—90 kg. ziarna 
na ha w każdym kierunku.

Duży nacisk kładzie Ministerstwo Roi 
nictwa na orki zimowe, które powinny 
tyć wykonane na wszystkich polach, 
przeznaczonych pod zasiew roślin ja­
rych i okopowych. W ten sposób przy­
spieszy się wykonanie siewów wiosen­
nych i zapewni właściwe warunki agro 
techniczne dla lepszego rozwoju zasie­
wów jarych.

Działania wojenne 
w Korei

............... ...... ............................. ...................hi.......... i.....mu......u..... ........... .............................. .. .............................. .. ....
— To ten! Trzymać go!
Baythel stał jeszcze w progu. Pobladł, lecz wymu­

szonym uśmiechem zręcznie pokrył strach. Ktoś usłużny 
zapalił światło. Zabłysły wszystkie lampy. Jopicki 

Wszyscy patrzyli za-

PEKIN (PAP). W komunikacie o- 
głosaonyim 2 listopada w Pheneanie 
dowództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi:

Na wszystkich frontach formacje 
Koreańskiej Armi Ludowej współ­
działając ściśle z oddziałami ochot­
ników chińskich, odpierają w dal­
szym ciągu ataki amerykaósko- 
angielskich interwentów i wojsk 
liiisynmeinoiwskiich oraz zadają im 
znaczne straty w ludziach i sprzę­
cie.

Stanislaw Zieliński

zapalił światło. 1 
krzyczał zadziwiająco głośno. __ „„
skoczeni. Z niepozornej postaci dobywał się głos silny, 
donośny.

— To on! Sławny Baythel! Chluba hitlerowskiej 
hauki! Pamięta pan rok 1939 w Krakowie? Pan nosił 
wtedy mundur SA... Musisz pamiętać... To mnie bi­
łeś po twarzy w mojej pracowni naukowej!

Baythel cofnął się nieco i ruszył ramionami. W sali 
klubu panowała przejmująca cisza.

— Zapomniałeś? — Jopicki roześmiał się szyderczo. 
— Przypomnę. Ponownie spotkaliśmy się w obozie. 
Byłem wtedy więźniem, a profesor Baythel pracował 
nadal naukowo... — Jopicki mówił już spokojnie zwra­
cając się do Amerykanów. — Odwiedzał nas często 
w otoczeniu naukowej świty i oficerów SS. Próbował 
działania „Tabunu*1, najdoskonalszego gazu trującego, 
jaki kiedykolwiek wytworzono na ziemi. Przed „Ta­
bunem11 nie chroniła żadna maska...

Baythel odruchowo skinął głową. — Tak, to prawda.
— Początkowo przeprowadzano doświadczenia na 

małpach, ale wyniki osiągnięte nie zadowoliły uczo­
nych niemieckich. Nie byli pewni...! Wtedy zjechał do 
obozu Baythel i po raz pierwszy użyto „Tabunu11 dla 
mordowania ludzi. Gaz zdał egzamin. Niezwłocznie 
rozpoczęto masową produkcję w Dyhernfurth.

— Zakłady zostały zniszczone doszczętnie. Nie 
dowodów — mruknął dość głośno hitlerowiec.

— Odwiedzał nas coraz częściej... Był świadkiem każ-

Chluba hitlerowskiej

ma

OSUWE ©@WE
POWIEŚĆ 112

dego mordu dokonanego „Tabunem11, wspaniałym ga­
zem, cudem faszystowskiej nauki!

— Nie wyrządziłem więźniom żadnej krzywdy — 
ozwał się niepewnie Baythel — wszyscy byli skazani na 
śmierć. Zginęli od „Tabunu11 dla dobra wiedzy! — Hit­
lerowski uczony zrobił krok w kierunku drzwi.

Jopicki przebiegł przez salę. Przez ułamek sekundy 
stał przed Niemcem, potem z rozmachem uderzył w pysk.

W sali zawrzało. Zerwał się pułkownik i dyrektorówa 
dr Rothe. Osłonili hitlerowca i wypchnęli z sali. Przed­
świąteczna pogadanka o humanitarnej broni, nowej erze 
i o nauce nie mającej nic wspólnego z polityką — do­
biegła końca. W kilka minut później staliśmy w trójkę 
przy samochodzie spoglądając na leżące poniżej miasto. 
Zmierzch zasnuwał już ulice. Wiatr ustał.

— Znam również jego córkę. Przyjeżdżała razem 
z Baythlem... — mówił Jopicki gniotąc nerwowo papie­
rosa. — W specjalnym baraku defilowali przed nią ro­
zebrani do naga więźniowie. Szukała artystycznych 
tatuaży. Zdrowi ludzie, którzy na pewno by przeżyli 
obóz, ginęli od zastrzyków, dla... sztuki, jakby powiedział 
profesor Baythel.

— Podobno zabezpieczono te rzeczy — wtrąciłem. — 
Miały służyć jako dowody przeciwko zbrodniarzom wo­
jennym. Mam na myśli wyroby z ludzkiej skóry.

chowianta pokoju jest redukcja zbro­
jeń i zaprzestanie wyścigu zbrojeń, z 
którego ciągnie zyski jedynie wiewie! 
ka garstka fabrykantów brani. Na­
leży uwia’.oK ludy od ciąąfciegB 
brzemienia wydatków na przygoto­
wania wojenne.

Już setki milionów ludzi wypo­
wiedziałby nią za raikaizem brand ato­
mowej. Niezbędny jest również za­
kaz wszystkich innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

Wzywamy wiszystkrjch ludzi ma 
kuli ziemskiej, aby wzmogli wiaf.ką 
o utrzymanie pokoju. Nasz głos po 
winien dotrzeć do wszystkich. N«- 
wiiąziaSćimy kondialkt z Watykanem, 
z Międzynarodowym Komitetem 
Czerwonego Krzyża oraz wielu or­
ganizacjami międzynairoidowymi 1 
narodowymi. Ma to ogromne zna­
czenie w walce o pokój. Nasz glos 
powinien również dotrzeć do VI se­
sji Ogólnego Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych, która rozpoczy 
na się wkrótce w Paryżu. Sesja 
Światowej Rady Pokoju powinna 
też opracować konkretne propozycje 
zmierzające do wzmożenia walki 
przeciwko podżegaczom wojennym.

Naileży wyjaśniać prostym Iiudeaom 
posługując się jasnymi przykładami, 
co daje pdkój i jaka jest cena woj­
ny. Możemy z łatwością obliczyć, 
że przy pomocy środków wydanych 
w ciągu jednego miesiąca na wojną 
można nawodnić Saharą, albo też 
zapewnić wykształcenie 100 milio­
nom ludzi.

Ludzkość powinna się cieszyć naj­
wyższym szczęściem; życiem w po­
koju. Wytężymy wszystkie nasze 
siły, ażeby wygrać bitwę o pokój.

Sekretarz Biura Światowej Rady 
Pokoju zaproponował następujący 
porządek dziienn y:

1. Możliwości i środki zawar­
cia paktu pokoju (referent — wi­
ceprzewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju Piętro Nenni).

2. Rozwój stosunków 
nych między narodami 
pani Branca Fialo).
Światowe Radia Pokoju 

dztoa jednomyślnie zaiproponawany 
porządek dzienny oraz regulamin ob 
rad, jak również wniosek biura o u- 
twonzente dwóch komisji: spraw po­
litycznych i spraw kulitiurolnych.

Po pierwszym dniu obrad w go­
dzinach wieczornych austriacka ra­
da obrońców pokoju wydała przy­
jęcie na cześć członków Światowej 
Rady Pokoju.

kultural- 
(referent

zatwier-

ST Al POGODY
Rano lokałine mgły, w ciągu dnia 

' ogć' chmurno i miejscami drob- 
r° opady. Dniem temperatura od 

st. do 12 st.

GÓRNIK (STALING) 
ZWYCIĘŻA W BUŁGARII

Przebywająca w Bułgarii radziec­
ka drużyna piłkarska Górnik Sta- 
luno) rozegrała drugie towarzyskie 
spotkanie, zwyciężając w mieści# 
Dimtrow zespół Torpedo 1:0.
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— Większość wykupili amerykańscy milionerzy. Wiem 
coś o tym.

— Bardzo prawdopodobne — mruknął Jopicki. — 
Piękny widok...

Na przeciwległych wzgórzach kołysał się purpurowy 
blask. Słońce, zachodząc za pagórki, rzucało na niebo 
pęki jaskrawych płomieni. Na tle mieniącej się złotem 
czerwieni czerniała potężna sylwetka wieży wzniesionej 
z betonu i żelaza. Jedna z licznych, które przetrwały 
bombardowania i pożary miasta. F 1 a k t u r m. Wieża- 
schron.

. Doskonała robota — ciągnął profesor. — Zwrócili 
się do mnie Amerykanie, bym sprawdził obliczenia ich 
saperów. Chcieli wysadzić wieżę. Okazało się, że po­
trzebna jest taika ilość materiału wybuchowego, która 
zburzy do reszty miasto i powytrąca szyby w okolicz­
nych wioskach. Uznaję to za symbol. Pewne elementy 
pobitego faszyzmu ocalały.

. Mówiłem kiedyś, że w powojennym pogorzelisku 
tlą się jeszcze niebezpieczne iskry mogące przy pomyśl­
nym podmuchu stać się zarzewiem nowego pożaru. Mam 
nadzieję, że. damy im radę.

T-,J^st,e]?1 teS° Pewien. Zadepczemy jak szmatę! — 
rzeki Tański i zacisnął dłonie.

— Patrzcie! Łuna, jakby paliło się przedmieście za 
wieżą.

fr ostatnie’. złl,dne ognie ginącego na zachodzie 
słońca. Jeszcze mieniła się smuga pomarańczowej bar­
wy, potem zsiniała i poszarzała. Wśród chmur zabłysła 
pierwsza gwiazda. Wieża rozpłynęła się w mroku. Po­
jawiły się zołte kule latarń i światła przejeżdżających 
ulicami samochodów. Noc zaciągała zasłonę.
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Przodujący ludzie wsi Z wielkich dni (3)

d° T aWneg,° r.Galiz°wa- | niez 15 q ziemniaków ponad plan.i... Oto co m^wj 0 so|,je ob ciuchta
-r- „Przed wojną byłem niemiłosier­
nie wyzyskiwany przez rządy sana-

nia przez gromady planów skupu 
zboża, skupu ziemniaków, konlrak- j 
facji trzody chlewnej oraz do rogu- । lie)uy
lowania wszystkich należności finan- cyjne. Miałem tylko 1 ha ziemi i kę­
sowych jest przykład wzorowego wy działem na nim zadłużony po uszy, 
wiązywania się ze swoich zobowiązań Za chlebem musiałem wyjeżdżać na 
towarowych i finansowych przez roboty sezonowe do Niemiec. W oi- 
przodujących chłopów w gromadach, czyźi.ie brakło dla mnie pracy. 
Ludzie cf są ogólnie szanowani i po- A teraz? — ~ ' '
ważani. Patriotyzm i gotowość słu-| C ;
żenią Ojczyźnie wypływają z ich głę ! formy rolnej 

szność i konieczność przemian poli­
tycznych i społecznych, jakie nasze­
mu krajowi przyniosła idea socjaliz-' 
mu.

Do takich przodujących ludzi wsi1 
należy m. in. Józef Jałoch, małorol- | 
ny chłop z gromady Gołkowice w I 
pow krakowskim. Jest on nie tylko | 
wzorowym gospodarzem, ale również ( 
aktywnym działaczem politycznym, j 
zahartowanym w walce z niespra- i 
wiedliwością i wyzyskiem ustroju 
kapitalistycznego. Jałoch był od ro­
ku 1922 aktywnym członkiem KPP. 
Ponieważ z 1,5 ha lichej ziemi nie I 
mógł utrzymać żony i 7-ga dzieci, za 
czął pracować na kolei i w tym śro­
dowisku był kolporterem prasy re­
wolucyjnej. Za swoją działalność | 
rewolucyjną został przez władze. sa- j 
nacyjne aresztowany i uwięziony. W j 
okresie, gdy KPP zeszła do podzie- l 
mia, Jałoch z jeszcze większą ofiar- ! 
nescią stanął do walki z ustrojem j 
nędzy i wyzysku.

Po wyzwoleniu zorganizował w 
swojej gromadzie komórkę partyjną 
i wraz z kilku czynnicjszymi chłopa­
mi stale aktywizował gromadę do 
walki z wrogą działalnością bogaczy | 
i spekulantów, pociągał ją swoim 
przykładem do coraz szerszej pracy 
społecznej i politycznej.

„Zdołaliśmy w swojej gromadzie | 
— mówi ob. Jałoch — stworzyć ze­
spół ludzi, pracujących wspólnie nad 
rozwiązywaniem naszych spraw gro 
madzkich i potrafimy teraz na do­
świadczeniach jednych uczyć innych.

A teraz? — Teraz gospodaruję na 
8 ha ziemi którą otrzymałem z re- 

. - ----------------.--j-i - • e-H cvuicj. Państwo udzieliło mi
bokiego przekonania i wiary w słu- kredytów, otrzymałem konia z przy- 

działu. Dorobiłem się inwentarza

kontrpktośs ała kilkanaście tuczni­
ków.

Mimo młodego wieku Urbauik cie­
szy się dużym poważaniem w gro­
madzie. Miejscowi ZMP-owcy wy­
brali go przewodniczącym 
madzkiego, a chłopi całej 
nęli na radnego Gminnej 
rodowej.

koła gro-

Rady Na-

♦
W nędzy żyła przed 

ewymi dziećmi Marianna ___
wa ze Stobiecka Wiejskiego w pow. 
radomszczańskim. Mąż Cygunkowej

wojną ze 
Cyganko

B

Na zdjęciu: 
wił ponad 250 
tuczników.

„Zwyciężyć albo umrzeć0
i O I ?

PAŹDZIERNIK
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Sala szumiała — 
jeszcze gwarem ludz 
kich głosów. Burzll 
wa — dopiero co za 
kończona — dysku­
sja wciąż rozpalała 
umysły zebranych. 
Nic dziwnego. Była 
to bowiem dyskusja 
o sprawach najważ­
niejszych: o wolnoś

ć

dośnie i entuzjastycznie witali słowa 
rezolucji, stwierdzające, że są gotowi 

•„zwyciężyć albo umrzeć".
Na podwórzach fabryk, w halach, 

w ruderach dzielnic robotniczych — 
wszędzie tam. gdzie byli robotnicy, 
gdzie gnieździł się stołeczny proleta­
riat czyniono gorączkowe przygotowa­
nia do ostatecznej walki z kiereńsz- 
czyzną. Żołnierze frontowi, niektórzy 
podoficerowie i bardzo doświadczeni 
towarzysze w przyśpieszonym tempie 
szkolili czerwonogwardzlstów we włada 
nłu bronią. Magazynowano amunicję, 
karabiny, pistolety. Z godziny na go­
dzinę rosnąca w siłę czerwona gwar­
dia stawała się coraz groźniejszą po­
tęgą. Zaciąg odbywał się we wszyst­
kich fabrykach. Wszędzie formowano 
oddziały, a w powszechnym entuzjaź- 
mie nawet szeregowi mieńszewicy pro 
sili o przyjmowanie ich do gwardii. W 
szeregach zbrojnej czołówki proleta­
riackiej rewolucji nie zabrakło i ko­
biet. Za przykładem robotnic fabryki 
sprzętu lekarskiego i w innych fabry­
kach Piotrogrodu formowano kobieco 
oddziały sanitarne.

Nawet kozacy, na których poparcie 
liczył rząd tymczasowy — ponad gło­
wami swojej starszyzny — wyciągali 
dłoń do robotników. Coraz bardziej 
samotny, coraz bardziej pozbawiony 
Jakiegokolwiek gruntu stawał się rząd 
tymczasowy. Nie pomagały ani cało­
nocne naradyt ani Junkrzy na gwałt 
sprowadzani do miasta. Nie pomagali 
buntujący się kozacy, ani uczniowie 
szkól kadeckich. coraz liczniej wypo­
wiadający się za rewolucją, wyrok na 
tymczasowych gospodarzy zimowego 
pałacu już zapadl. Byl to wyrok ska­
zujący, wyrok nieodwołalny, bo wy­
dany z postanowienia uciskanego przez 
wieki ludu, tego samego ludu, który 
postanowił „zwyciężyć albo umrzeć".

(c. d. n.)

ci, o Chlebie. O ziemi i pokoju.
Wtem ponad szvmem żołnierskich 

rozmów', rozległ się czysty, donośny 
głos jednego z członków komitetu 
wojskowo-rewolucyjnego; zasiadające­

go w prezydium zebrania. pierwsze 
słowa słychać było początkowo niewy­
raźnie, ale wkrótce sala ucichła. Szu­
my i pokasływanla, pogwarki i skrzy 
pienie krzeseł ustały zupełnie. Zebra­
ni słuchali z najwyższym napięciem.

„Garnizon piotrogrodzki — czytał 
mówca teks- rezolucji zebrania przed­
stawicieli tegoż । 
ka uroczyście 
skieinu,*) że w 
odda do Jego 
swoje siły, aż do
Wszyscy pozostajemy na swoich pla­
cówkach. Gotowi zwyciężyć albo um­
rzeć...

Oklaski, głośne „hurra", ruch i wrza 
wa jakimi zareagowała sala na rezo­
lucję — raz jeszcze potwiedzały, że cl 
prości, poniewierani przez carskich ofl 
cerów „sołdaci", gotowi są bez na­
mysłu oddać swoją krew, swoje życie 
za władzę rad, za pokój, za ziemię i 
Chleb­

ie gotowi są „zwyciężyć albo um­
rzeć" w walce do której poprowadzi 
ich partia bolszewików.

garnizonu — przyrze- 
zjazdowl ogólnorosyj- 
walce o te zadania 

dyspozycji wszystkie 
ostatniego człowieka..

Średniorolny chłop z Kręplewa Antoni Rybowski odstaw 
kg zboża, a w ramach kontraktacji trzody chlewnej — 5 

Foto — CAF 
musiał przed wojną emigrować z 

2-hektarowego gospodarstwa, aby we 
Francji szukać zarobku na utrzyma­
nie swej rodziny. Gdy wkrótce po 
wyjeździe zginął w katastrofie w 
jednej z zaniedbanych francuskich 
kopalń węgla, Cygankowa znalazła 
się w ciężkich warunkach. Zrujno­
wane gospodarstwo i praca u boga­
tych sąsiadów nie wystarczały na u- 
trzymanie dwojga małych dzieci. Do 
piero w Polsce Ludowej, która ota­
cza chłopów wszechstronną opieką. 
Cygankowa stopniowo rozwinęła gos 
pedar.stwo i może dziś na nim do­
statnio żyć.

Jasna przyszłość otworzyła się 
przed jej, dziećmi. Syn Cygankowej 
jest oficerem \VP. a córka — stu­
dentką na ostatnim roku wydz. pra 
wa Uniwersy tetu Łódzkiego.

już o wyżywienienie martwię się 
I rodziny.

I w gromadzie naszej zmieniło się 
dużo po wyzwoleniu. Mamy szkołę 
na miejscu, stałe kino, już drugie w 
gminie. W ubiegłym roku założono 
w gminie światło elektryczne, zorga­
nizowano dużą bibliotekę.

Syn mój z brygadą „SP“ buduje 
Stolicę. Pisał mi, że chce się uczyć. 
Córka jest w szkole pielęgniarek.

Ja i inni chłopi z naszej gromady 
mamy za co być wdzięczni naszej 
Ludowej Ojczyźnie. Staramy się więc 
jak najsumienniej wypełniać wobec 
Niej swoje obowiązki, bo wiemy, że 
to wpłynie na dalszy dobrobyt całe- 

, go kraju".
♦

Jana Feligę, gospodarującego na 10 
ha w Aleksandrowie, znają i cenią 
mieszkańcy gminy Rybno w pow. so- 
chaczewskiin, jako wzorowego rolni­
ka, służącego każdemu pomocą i ra 
dą, a przede wszystkim jako obywa­
tela sumiennie wypełniającego wszvst 
kie obowiązki wobec Ludowej Oj­
czyzny.

Z każdą trudniejszą sprawą zwra­
cają się do niego, aby zasięgnąć po­
rady. Szanują go chłopi również dla 
tego, że umie tak poprowadzić zebra­
nia gromadzkie ,aby przez wspólne 
przedyskutowanie trudności i kłopo­
tów znaleźć sposób ich przezwycięże­
nia.

Jan Feliga jest członkiem ZLS i ak= 
Brał on czynny u- 

| dział w akcji zbierania podpisów 
ipod Apelem Sztokholmskim, w ple­
biscycie pokoju i w subskrypcji Na- 

i rodowej Pożyczki.
Takim, jak Jan Feliga, dającym 

przykład wszystkim chłopom, gmina 
Rybno zawdzięcza, że obowiązki wo 
bec Państwa są w coraz większym 
stopniu wykonywane. Mimo szeregu 
trudności, a przede wszystkim oporu 
ze stronv takich kułaków, jak np. 
Józefa Milczarka z Aleksandrowa, 
Wawrzyńca Pasińskiego z Konstanty 

I nowa i Stanisława Pisarka z Jano­
wa, plany odstawy ziemniaków wy- 

' konano już w ponad 71 proc., a po­
datek gruntowy spłacono w blisko 
80 proc. Jako pierwszy w całej gmi 
nie Feliga spłacił już wszystkie ras 
ty Pożyczki Narodowej. Do 15 sierp- 

■ nia br. wykonał roczny plan sprze- 
I dażv zboża w 102 proc., a lakże od-

Kilkanaście godzin wcześniej, nocą 
z 20 na 21 października, komitet woj- 
skowo-rewoluoyjny wysłał do wszyst 

kich oddziałów garnizonu piotrogrodz- 
kiego 
mas : 
wy 1 
ność 
rozpoczynającym 
łatwa rola przypadła 
Cały niemal korpus 
przeciwstawił się ich 
ostateczne zwycięstwo 
ży poparciu mas żołnierskich, 
mas, których przedstawiciele tak ra-

। twych 
żołnierskich 
komitetu i 
umożliwili

komisarzy, aby wśród 
umacniali oni wpły- 

przez sprawną lącz- 
kierowanie armią w 
się powstaniu. Nle- 

tym ludziom, 
oficerski ostro 
działalności, a 
przypisać nate- 

tych

•) Mowa tu o wyznaczonym na S 
października l»lł r. drugim ogólnoro- 
syjskim zjeżdzie rad delegatów robot­
niczych i żołnierskich.

by przez wspólne 
trudności i klopo-— Pomogę załadować ci ziemniaki, 

które odwozisz na punkt skupu — 
mówi plutonowy Grzywaczewski do 
szwagra. I Jan

— Te dostawy to teraz nasz gćówny 11,1 T 
patnotyaany obowiązek. i
I właśnie dzięki takiej pracy udało1 Li 
się nam zająć przodujące miejsce w 
sprzedaży zboża".

Ob. Jałoch, choć ma niewiele ziemi, 
to jednak pierwszy .w gromadzie 
sprzedał Państwu zboże, zakontrak­
tował dwie sztuki trzody chewnej 
i wpłacił wszystkie należności podat 
kowe. Chłopi z Gołkowic darzą Ja- 
łccha wielkim zaufaniem. Dowodem 
tego jest, że wybrali go na prezesa 
koła ZSCh i wysunęli na radnego do 
Gminnej Rady Narodowej.

Dzięki wytężonej pracy Jałocha 
gromada Gołkowice kończy już wy­
konanie rocznego Planu skupu zboża.

W gromadzie Chabowo, pow py- 
rzyckiego w woj. szczecińskim du­
żym poważaniem w całej gromadzie 
cieszy się doświadczony rolnik Jan 
Cuchta. Od 4 lat pełni on obowiązki r|n Gminnej Spółdzielni całą
podsołtysa.^Zna kazdego^chłopa^we ziemniaków, przypadającą na

, rm-nn- । gospodaTstwo. Przedterminowo
uregulował podatek gruntowy i fOR-

♦
Przodującym chłopem w gminie 
Krzeszowice, w pow. chrzanowskim 
jest młody gospodarz Bolesław Urba­
nik, który ze swego 3,5 hektarowego 
gospodarstwa, jeden z pierwszych w 
gminie, spłacił należności podatko- 

-----  — __ _ । we i dostarczył wyznaczoną ilość zbo zorganizowaL wykorzystanie maszyn , t Na ( kw’r(a( |9-2 zak(H|trak. 
że omłoty odbywały się szybko i bez tucznikiprzerw - dzięki temu większość. t0" a “ "c7nlkl;
chtopów mogła sprzedać zboże z du-j Urbanik, dal me tylko dobi y przy 
żn nadwyżką już w pierwszym term!, kład swoim sąsiadom, ale także górą 
nie Tam gdzie personel techniczny co przekonywał chlopow, ze powin- 
SOM nie’ mógł na.dążyć z naprawą ni szvbko i w pelm wykonać wszvst 
drobnych uszkodzeń młocarni, czynił! kie obowiązki wobec Państwa. W 
to własnoręcznie Ciuchta.

Spłacił on pierwszy w gromadzie 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski oraz podatek gruntowy, zboze,------ -
mrzedał z nadwyżką. Odstawił rów- ' ności podatkowe i ua I kwartał za-

podsołtysa. Zna każdego chłopa we 
wsi i niejednemu przyszedł z pomo­
cą w troskach i kłopotach życiowych. 
Jego główną zasługą jest utworzenie 
wspólnie z innym gospodarzem z tej 
gromady, Stanisławem Kucharskim 
zespołu aktywistów gromadzkich, 
którzy mobilizowali gromadę do 
sprawnego wywiązywania się z oby­
watelskich powinności i pomagali jej 
w tym z wielką ofiarnością. W czasie 
kampanii omłotowej Ciuchta *ak

|dużvm stopniu jego zasługą jest to, 
i że gromado Krzeszowice wy konała 
■ już w ealości roczny plan sprzedaży 
I zboża, uregulowała wszystkie nalet- 
I ności Dodatkowe i na I kwartał z»-

LEHARl PRZOBOHMK PRACY
a a k‘óre pomaga

DIUGIE rządy bułl1!, butelek, buteleczek z etykietkami, dziesiątki pro 
bówek i retort o dziwnych zawartościach, precyzyjne nwkroekopy. La 

bore tor i um aneliiz 
wyposażone jest 
zdrowia!
— Dokcrśuieimy

2500 badań krw’, wydzielin i wydalin 
— cpcw’ada kierownik ’atonatorlufn 
dr Boles-aw Ctuńczyk. — Wyniki ana­
liz ułałwiaią stawanie trafnych d’aq- 
noz Internistom stąd prace nasza jest 
bardzo ważna, zwłaszcza w wypadkach 
kiiinicznych.

Dr Bolesław Ciuńczyk jest n’e 
ktorowrZkiem laboralorium lecz 
takiie, jako jeden z pierwszych 
nzy na Pomorzu, zaszczytny tyluć 
dciwnika piracy. Studia medyczne od­
bywał na Llnwersytece Stefana Bato- 
reqo w Wilnie w latach przedwojen­
nych a ukończył je w Kownie.

— Ciąiżikie byty wianunikii na­
uki — mówi dr Chińczyk — Wy­
wodząc się z niezamożne! robotniczej 
rodziny, musiałem w dzień chodzić na 
wykłady, wieczorami zarabiać korepe­
tycjami a nocą uczyć się.

Lekarz nie żaćuje, iż obrał sobe ten 
właśnie zawód. Bakteriologią i anali­
tyka lekarska są tók interesującymi 
dziedzinami, iż dla zdobycia wiedzy 
warto by to znosć Złe warunki w ja­
kich studiowało się w Polsce przed- 
wrześniowej,

— Laboratorium szpitala wojewódz­
kiego wyposażone zostało w najnowo­
cześniejszy sprzęt — stwierdza dr 
C uńczyk. — Zajmujemy ruż kilka po- 
ko a w przyszłości zamierzamy rozbu­
dować laboratorium jeszcze bandztoj.

Projektuje się otwarcie specjalnego 
qab’nefu hematologicznego (hemato­
logia ” nauka o powstawaniu krwi), 
który pozwoli na szersze nfł dotych­
czas stołowane leezn'ctwe trensfuzji ... 
krwi. PrZełaclame krwi, iak s‘w'ordzo- ! społeczne]. Prowadzi on wyktody, na 
no opierając się na doświadczeniach i tematy zw ązane ze swoją dziedziną

lekarskich w gmach 
wszechstronnie. To

u bydgoskiego sz,piała wojewódzkiego 
ważna placówka publicznej służby

miesięczne około

tylko 
noS'i 

leka- 
przo’

radreckich, czyni n-eomal cuda. Ostat­
nio zastosowano w szpitalu bydgoskim 
transfuzję kiwi do organizmu chorego 
na żółtaczkę. Wynik by’ dodatni, qd'yż 
k-e«' r”mn'k' bioo-

wiedzy medycznej, w nowoołwentej 
Szkole Fe czerskie! w Bydgoszczy oraz 
w Szkole Pielęgniarskie . Wkrótce roz* 
poczn e się na terenie Pomorza akcja 
doszkalania lekarzy, w które! udział 
weżm e dr CuńcZyik jako reprazeotoot 
swojej specjalności. Analityka lekarska 
to część najnowsze! wiedzy medycz­
ne!!

— Pracujemy w laboratorium ia«

u- r *

w Laboratorium Szpitala Woj. w BydgoszczyDr Ciuńczyk przy pracy

naynowo- 
— mówi

g czne.
— Ażeby móc stosować 

cleśoiejsze metody leczenie 
kierownik laboratorium — staramy się 
o kadry s-uiby zdrowia jak nejwszecb- 
sfroorvei przeszkolone. Dotychczas bo- 
wtm tobwałoitom w Bydgoszczy (.po­
za skromnejszym w PZH) Jest w lako- 
w e edynym na obszarze woj. bydgo­
skiego.

— Dr CiiuiTczyk jest — jak się oka­
zuje — nie tylko przodownikiem p*acy 
na po.u pracy zawodowej lecz także

można oai/epiej i najwydatniej, ażeby 
ochronić Wici ow e ludzkie przed choro* 
barn i. A zdrów® to największy skarb 
czfoweka, nad którym pieczą powi»« 
rZyia Połyka Ludową lekarzom.

Dr Ciuóozyk pochyla się nad mikroa 
skopem i kończy pracę, od któreś oo 
oderwaliśmy. Wracamy do redekcjł 
przekonani, że im więcej będzie le­
karzy przodowników pracy — tym 
mnie! będzie chorób trapiących ludzi, 

lOT-Bi ,

■



^RZEMIEŚLNIK P0ŁSK1& Racjonalizatorzy i przodownicy pracy

Rzemiosło w Związku Radzieckim
Tł żernieślnJcy polsęy włączają się co- 

raz częściej do spółdzielni rze­
mieślniczych lub spółdzielni pracy, rozu 
miejąc potrzebę uspołecznienia w na­
szym uetroju demokracji ludowej, znaj­
dującym się na drodze do socjalizmu. 
Podkreślić należy, że w zakresie uspo­
łecznienia obowiązuje u nas w pełni za­
sada dobrowolności, to znaczy, że do 
spółdzielni włączają się tylko ci rze­
mieślnicy, którzy przekonali się o wyż­
szości gospodarki uspołecznionej nad in­
dywidualną.

Poza tym w naszym Państwie obowią­
zuje planowość w zakładaniu Spółdziel­
ni Rzemieślniczych i Spółdzielni Pracy, 
co ma na celu tworzenie jednostek zdro 
wych gospodarczo o zapewnionym zby­
cie, zaopatrzeniu surowcowym, kredycie 
śtp. Zgodnie z zarządzeniami władz nie 
wolno zakładać spółdzielni, które nie 
miałyby zapewnionych warunków gospo 
darczego rozwoju 1 tafcie spółdzielnie 
oczywiście słusznie nie otrzymają za­
świadczeń o celowości powstania spół­
dzielni.

Ponieważ w toku wykonywania Planu 
•-letniego coraz więcej rzemieślników 
przejdzie na formy pracy spółdzielczej, 
zapoznajmy się chociaż pokrótce, jak 
żyje rzemieślnik w Związku Radziec­
kim i jakie ma warunki pracy. Ale 
przedtem sięgnijmy trochę do historii.

Rzemiosło w b. Rosji carskiej było 
warstwą bardzo upośledzoną. Roczny za 
robek rzemieślnika wynosił zaledwie 42 
— 100 rubli, przy czym obserwowało się । 
zjawisko popadania rzemieślnika samo­
dzielnego w zależność od hurtownika, a 
tym samym tracenie swojego warszta­
tu pracy i przechodzenie na chałupnic­
two. Coraz częstsze były także zjawiska 
rujnowania rzemieślnika przez fabryki, 
co powodowało, że wielu rzemieślników 
stawało się proletariatem.

Na zagadnienie rzemiosła zwrócił uwa 
gę w swych pracach naukowych Karol 
Marks, który wskazywał, że niektórzy 
rzemieślnicy wykonują niezwykle 
skomplikowaną pracę, która wymaga 
nie tylko długiego przygotowania i prak 
tyki, ale 1 prawdziwego mistrzostwa.

Państwo radzieckie wysoko ceni pra­
cę i talenty uczciwych rzemieślników: 
Dołffy fachowiec rzemieślnik narówni z 
ludźmi nauki j sztuki, na równi z robot­
nikami, chłopami i inteligencją, włączył 
się w nurt nowego życia socjalistycz­
nego, które dało mu lepsze warunki pra 
ey, większe zarobki, a także zadowoli­
ło w pełni jego ambicje osobiste i spo­
łeczne.

W Związku Radzieckim wszyscy drób 
ni rzemieślnicy, pracujący pojedynczo, 
a wtęc nie stosujący pracy najemnej, 
oraz rzemieślnicy — spółdzielcy są zjed­
noczeni we 
Spółdzielczych, 
dopływ surowca 
wych. Własność 
czeń jest formą 
•tycznej własności.

Należy podkreślić, że w latach pierw 
szej i drugiej pięciolatki w ZSRR spół 
dzielczość wytwórcza rzemieślników wy 
kazała bardzo silny rozwój i w systemie 
gospodarki socjalistycznej stanowi ona 
poważne źródło produkcji towarów drób 
nej. wytwórczości dla masowego użytku.

W Związku Radzieckim wszystkie । „Świtu" mają być całkowicie zmechani-

drobne przedsiębiorstwa rzemieślnicze na 
równi z innymi przedsiębiorstwami pod­
legają opiece i ochronie Kodeksu Pra­
cy, posiadają przeto jednakowe normy 
co do długości dnia roboczego, zarob­
ków, odpoczynku, a Konstytucja ZSRR

zapewnia rzemieślnikom należyte wy­
kształcenie.

W tych warunkach rzemieślnicy w 
Związku Radzieckim są wolnymi od 
wszelkiego wyzysku pracownikami socja 
listycznego społeczeństwa. (Cz)

PRACA DOMOWA
w ramach spółdzielczości pracy
W oparciu o zarządzenie nr 8 Ministra 

Przemyślu Drobnego i Rzemiosła z 23 
czerwca w sprawie rozszerzenia działal­
ności spółdzielczości pracy — spółdziel­
nie pracy pionów: Związku Spółdzielni 
Pracy, Centrali Rzemieślniczej, Centrali 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego o- 
raz Centrali Spółdzielni Inwalidów przy­
stąpiły na lerenie całego kraju do roz­
szerzenia swej działalności na pracę do­
mową zarówno w miastach jak i na 
wsiach. We wsiach praca domowa obej­
muje w zasadzie przemysły wiejskie, w 
miastach zaś dotyczy w szczególności 
następujących rodzajów rzemiosł: dzie- 
wiarstwa, tkactwa, bieliżniarstwa, galan 
terii włókienniczej, wykańczania półfabry 
katów wykonanych w spółdzielni macie­
rzystej, prac w zakresie przemysłu drzew 
nego, odzieżowego, papierniczego, meta­
lowego itp. oraz usług w zakresie gospo 
darstwa domowego jak: sprzątanie, mycie, 
froterowanie, pranie itp.

Związek Spółdzielni Pracy, Centrala i 
Rzemieślnicza oraz Centrala Przemysłu I

Ludowego i Artystycznego zajmują się 
specjalnie problemem produktywizacji ko 
biel, za. Centrala Spółdzielni Inwalidów 
zagadnieniem produktywizacji osób cięż­
ko poezkodowanych. Centrala Rzemieślni­
cza oraz Centrala Przemysłu Ludowego 
1 Artystycznego organizują pracę domo 
wą przede wszystkim w mniejszych ośrod 
kach miejskich i na wsi, obejmując oso­
by nadające się do tej pracy, jak star­
szych wiekiem i ułomnych, kobiety pro­
wadzące własne gospodarstwo domowe 
lub obarczone 
wiejskich oraz 
mogą pracować 
ze względu na 
nym terenie.

Praca domowa w ramach spółdzielczoś­
ci spełnia należycie poruczone zadania, 
przyczyniając sie do dalszego i głębsze­
go rozwoju spółdzielni wszystkich pio­
nów, dając tym wkład w realizację Pla­
nu 6-letniego na odcinku drobnej wy­
twórczości. (T. P.)

dziećmi, rzemieślników 
chałupników, którzy nie 
we wspólnym warsztacie 
brak spółdzielni na da-

wspólnych organizacjach 
które zapewniają im 
i zasobów gotówko- 
spółdzielczych zjedno- 
kooperatywnej socja li-

Franciszek Mazgaj Teodozja Ber

7emfcnięta w ut>. nedrielę Wystawa 
Przemyski Drobnego i Rzem.osća 

pokazała takie człowieka* Oglądaliśmy 
więc portrety racjona’;zatorów i przo­
downików piracy, owego czołowego 
aktywu w reslnwcj; zadań Piainu 6- 
letniego.

Ińż. Paweł Kaniul, laureat Państw. 
Nagrody II stopnie, pracownik Spół- 
drieini Pracy „Radiotecłwłiik" w Kato­
wicach, opracował metodlę produkcji 
kryształów peco-ęlektrycznych i unu- 
cłiomlj odpowiednią produkcję krysz­
tałów.

Franciszek Mazgaj, s+oiasz — bry­
gad®'^ w Państw. Wytwórni Desek 
Szarpanych w Beteku, ,'esf wielokrot­
nym racjopakiratorem, za co odznaczo­
no go Krzyzem Zasług'. Opracował on 
również wiertarkę 4-wrzeoionową,

Spółdzielnie usługowe
ułatwiają życie kobiecie pracującej

Pracy Usługo- 
ciasne. Mimo 

ręce praczek 1 
dwa do dwóch 

Warsztat

Poznań, w listopadzie.

Psra wydobywająca się przez okno, 
zapach mydła 1 proszków oraz spe 

cyficzny zapach gotowanej bielizny o- 
znajmiają, że w domu, do którego zbli­
żamy się mieści się pralnia. Miejsce na 
ten warsztat Spółdzielni 
wej „Świt" jest bardzo 
to przechodzi tu przez 
prasowaczek miesięcznie
1 pół tysiąca kg bielizny, 
wspomniany mieści się,, przy ul. Ogrodo 
wej 3. Drugi warsztat tej samej spół­
dzielni znajdzlemy przy ul. Małeckiego | 
33. Zarówno jeden jak i drugi warsztat 1 
nie mogą nadążyć, aby zaspokoić potrze 
by wszystkich ludzi pracy, którzy prag 
nęllby korzystać z ich usług. Toteż 
spółdzielnia uruchamia od połowy listo 
pada trzeci zakład pralniczy nieco więk 
szy przy ul. Nowowiejskiej (dawniej 
Rzeczypospolitej). Warsztat ten obliczony 
jest na przepuszczenie 6 tysięcy kg bie­
lizny. Będzie taim uruchomiony specjal­
ny dział prania zaplamionych ubrań ro­
boczych. Do końca roku bież, spółdziel­
nia ,,Swit‘ zamierza uruchomić jeszcze 
punkty przyjmowania bielizny do pra­
nia na Dębcu, Jeżycach 1 Sródce. Jest 
więc nadzieja, że stopniowo kobiety 
będą mogły się całkowicie uwolnić od 
kłopotliwej roboty domowej, jaką jest 
pranie, suszenie 1 prasowanie — zwlasz 
cza, że w przyszłym roku piralnle

Rzemieślnicy 
w Czynie Październikowym

A nałizuięc obecny slan rzemiosła uspc'-ecinicneqo oraz psychikę całego 
** rremtosła cechowego stwierdzić trzeba fakt niewątpliwego przeobraże­
nia się człowieka tej bazy społecznej. Pomijając zjawiska deklaratywne, któ­
re zaobserwować niekiedy możemy na naradach wytwórczych w spółdziel­
niach I na zebraniach cechowych, podkreślić należy konkretność, uzewnętrz­
niającą się przy różnych okazjach. Czy lo będzie Święto Pracy, czy PKWN, 
łzy Budowa Stolicy, czy — jak właśnie w obecnej chwili — rocznica Re­
wolucji Październikowej, zawsze rzemiosło w zwartej sweji masie Czynami 
łub realizowanymi zobowiązaniami, udowadnia, że za robotnikiem, od które­
go odgrodził je miniony ustrój, a z którym czuje się bardzo bliskie, bierze 
udział w budowie podstaw socjaRzmu w kraju.

W wielkim łańcuchu Czynów, kutym przez masę robotniczo-chłopską, giną 
niemal owe drobne ogniwa czynów rzemiosła. Nie wolno nam jednak w ogól 
nym rachunku zgubć tych drobnych monel, które odpowiadają zresztą drob­
nym zakładom spółdzielczym I indywidualnym warsztatom. Nie tylko bowiem 
O Ilość chodzi, lecz także (czy raczej) o jakość — jakość, która wyraża do­
konaną już przemianę.

Zobowiązania i czyny z okazji rocznicy Rewolucji Październikowej, podane 
W prasie tytko w małym r.'zmku, ale zebrane pieczołowicie w wykazach 
Związków | Central Spółdzielczych oraz w Cechach i Izbach Rzemieślniczych, 
Ho niesposób wszystkiego drukować, dają wyraz istocie sprawy. Jest to 
wspaniały obraz nowei rzeczywistości, jest to rośHna w glebie, która scep­
tykom wydawz-'; się być ugorem Na wezwanie załogi Żerania odpowiedzia­
ły nie tylko spółdzielnie wielkich miast — Poznania, Krakowa, Bydgoszczy — 
•le także Kowalewa, Dobrzynia, L'pna. Chórem, całe rzemiosło, jak Polska 
długa I szeroka. Padają przy tym nazwiska rzemieślniczych przodowników 
pracy | racjonalizatorów, obwieszcza się wartość przedterminowo wykony­
wanych planów i zrobionych oszczędności rzemieślniczych korabielnlkowców. 
Cstają nowe kcłs TPPR, kcra dyskusyjne Wszechnicy Radiowej, koła do- 

iłcania tdeolog'crnego. organizuje się dalsze punkty usługowe po wsiach, 
gnez co cementuje się łączność z chłopem. Rozpościera się barwnym) pló- 
jintl wrełki wachtary form budown'etwa socjalistycznego wokół trzonu łrzy- 
Bnąn w rękach ofiarnej klasy robotniczej.

zowane 1 że ceny za pranie 1 prasowanie 
nie są zbyt wysokie: 1 prześcieradło np. 
kosztuje 1,50—1,95 zł. (to osłabnie kąpie­
lowe), poszwa lub koperta 2,75 zł. ja­
siek 0,60 zł, koszula dzienna męska 2,10 
zł. — nocna 1,05 zł.

Drugi dział usług, jakie prowadzi 
spółdzielnia „Świt" — to repasacja i ce­
rowanie pończoch i skarpet. Repasacja 
—to słowo nieco, obco brzmiące, dotych­
czas mało używane — znaczy podrostu 
podciąganie oczek Wprawnie ł sżjtoko 
dokonują tej repasacji pracowniczki 
przy ul. Dąbrowskiego 45. Co półtorej 
minuty jedno niesforne oczko, u poń­
czochy które pani narobiło dużo kłopotu 
— jedzle posłusznie w górę, schwycone 
przez igłę maszyny repasacyjne,j. Za ta­
kie przychwycenie niesfornego oczka 
płaci pani 30 groszy, gdy oczko poleci 
u pończochy luksusowej „przyjemność" 
podciągnięcia go kosztuje 40 groszy. Ta­
kich maszyn repasacyjnych postawi 
spółdzielnia „Świt" więcej w różnych 
punktach usługowych we wszystkich 
dzielnicach miasta (obecnie są te punkty 
Już przy ul. Dzierżyńskiego 11 1 Rokos­
sowskiego 15 — od 1 listopada przy ulicy 
Szamarzewskiego 22, W. Garbary 27 1 
Dzierżyńskiego 53). Chodzi tylko o to, 
by zdobyć większą ilość odpowiednich 
igieł. Wdzięczne tu pole do po­
pisu drobnej wytwórczości branży meta 
lowej: spółdzielnia „Świt" w Wielkopol 
see 1 inne jej podobne w kraju czekają 
na pomysły racjonalizatorskie w kierun 
ku skonstruowania odpowiedniej maszy 
ny, która by szybko i tanio produkowa 
ła odpowiednie igły repasacyjne.

Zakłady repasacyjne są równocześnie 
cerownlaml: dziura do 5 cm. ceruje 
się szybko 1 dobrze, a załatanie jej kosz 
tuje 15 groszy, każdy następny cm2 kosz 
tuje 10 groszy. Za taką cenę chyba nie 
warto w domu ręcznie cerować! Maszy­
na robt — to lepiej i szybciej, bo 00 cm2 
ceruje na godzinę.

Spółdzielnia „Świt" posiada pierwszy 
uspołeczniony warstztat plisowania, 
projekcie na I kwartał 
chomlenle artystycznej 
kowania i okrętki.

Spółdzielnia „Świt",
wioną na usługi dla świata pracy, Ist­
nieje właściwie od kwietnia br. i obej­
muje swoją działalnością nie tylko

Poznań, ale 1 Leszno, Rawicz, Kościan, 
Wolsztyn 1 Grodzisk — gdzie istnieją 
warsztaty repasacyjne 1 cercwnle. W 
najbliższym czasie uruchomione będą 
takie warsztaty w Gnieźnie, Wrześni i 
Środzie.

Obok usług, które wybitnie służą po­
mocą kobiecie — spółdzielnia ,,Swlt“ 
zajmuje się reklamą — dla Instytucji 
różnych, a mianowicie rozlepianiem pla 
katów na słupach itp. (L. Rtem)

W 
r. 1952 jest uru- 
cerowni, mereż-

wybitnie nasta-

PRmiKAl
Fr. R. M. Jako rzemieślnik, prowa­

dzący warsztat (bez sił najemnych) we 
własnym lokalu mieszkalnym, zobowią­
zany jest Pan płacić tytułem podatku 
od lokali 10 proc, należnego czynszu naj 
mu plus tytułem podatku miejskiego 
najwyej 100 proc, podatku od lokali. 
Rozbicie mieszkania na lokal mieszkalny 
i użytkowy (warsztat) i wymierzenie 
wyższej stopy podatkowej za lokal użyt 
kowy jest bezzasadne. Na decyzję Pre­
zydium Rady Narodowej należy wnieść 
zażalenie do Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej. (291)

znacznie przyspiealajęcę produkcję de 
sek szarpanych.

Teodozja Ber jest przodownicą pre» 
cy j tecjonalizaitorką w Fabryce Korków 
w Leszr.ue. Ber osiąga piękne wynikł, 
bo wykonuje 168 proc, normy.

Andrzej Szczegół jest przodownikiem 
pracy w przedsiębiorstwie 
Piec" w Poznaniu j 
normy.

Bolesław Sowiński 
rem, który wykonał 
mu, co stanowi poważną oszczędność.

Henryk Zaworski, pracownik poznań­
skich Zakładów Przemyślu Metaóowe* 
go, wykonuje stale 375 proc, nowny. 
Sylwester Szczęśniak jako młodzieżo­
wy przodownik pracy w Poznańskich 
Zakładach Przemy siu Metalowego, wy­
konuje 154 proc, normy,

Wymienili śmy k'll'ku z nich, by uświa­
domić naszych rzemieślników 5 drob­
nych wytwórców, że na to, by uzyskać 
zaszczytny tytuł rac j onafcatoma czy 
przodownika pracy, n:e potrzeba być 
ani górnikiem ani hutnikiem ani pra­
cownikiem innego wielkiego zakładu 
przemysłowego. Tytuł ten modna osą- 
gnąć także w małym wairszłacę nze- 
m ieśinlcZym.

.PriisW 
osiąga 150 prac.

Jest racfonaltaato* 
wiertarkę ze zło.

RZEMIEŚLNIK 
WSPÓŁBUDOWNICZYM 
POLSKI 
SOCJALISTYCZNEJ

o

Cech złotników gdańskich
i jeyo cfziefo

Ze zbiorów Muzeum Pomorskiego w 
Gdańsku. Puchar cechu przewoźników.

Fot. E. Zdanowski
IT ażdego zwiedzającego katedrę na 
v Wawelu wita po wejściu do wnę­

trza widok srebrnego sarkofagu św. Sta­
nisława. Jest on dziełem mistrza gdań­
skiego cechu złotników, Piotra v. d. 
Rennen (z r. 1669—71), autora gnieźnień­
skiego, 7 lat wcześniej wykonanego sar­
kofagu św. Wojciecha. Prócz Piotra v. d. 
Rennen zasłynęli ze wspaniałych wyro­
bów tacy złotnicy gdańscy jak Ch. Pich 
giel, B. Clausen, J. Beckhausen, P. Rze- 
czyński i dziesiątki innych, których 
dzieła w zlocie i srebrze wykute, zaku­
pywane były obficie przez dwory mag­
nackie i biskupie, a także do skarbca 
królewskiego, lub na podarunki dla ob­
cych władców.

Najstarsze wiadomości o złotnikach 
gdańskich pochodzę z ok. połowy XIV 
w. Posiadają oni własny cech, który 
w wykonaniu uchwal sejmików miej­
skich, a także z własnej inicjatywy dba 
O wysoką wartość wyrobów, nakazu­
jąc mistrzom wybijanie na nich znaku 
imiennego, niezależnie od kontrolnej ce- I 
chy miejskiej, gwarantującej właściwy

stop srebra, lub złota. Wynosił on dla 
srebra w XIV i XV w. 15—15 i t/t łu­
tów próby, w XVII i XVIII w. 13 łutów 
a w XIX już tylko 12 ł. i 8 granów, co 
wynosi 777 i 7/9 tysięcznych części.

Zdobycie tytułu mistrza nie należało 
do łatwych i łączyło się z wykonaniem 
na podstawie wilkierza z 1409 r. sztuk 
mistrzowskich w postaci złotego pierś­
cienia, kielicha i ozdobnej obrączki na 
nóż lub sztuciec.

O dużym znaczeniu cechu mówi istnie 
nie ul. Złotników (w rejonie kościoła 
Mariackiego), a także istnienie ufundo­
wanej w 1437 r. kaplicy złotniczej z gro 
bami braci cechowej w tejże świątyni. 
Cech posiadał prawo używania własnej 
pieczęci od 1457 r„ które traci Jednak 
na jakiś czas na skutek udziału w roz­
ruchach miejskich (1525 r.). Do najwięk- 
szego znaczenia dochodzg złotnicy gdać 
scy w XVII wieku,~tj. w czasie upadku 
tego rzemiosła na skutek wojen w Pol­
sce i Niemczech. Wielka sztuka złotnicza 
Gdańska kończy się z chwilą wpadnię­
cia miasta w ręce pruskie.

Z okresu gotyku niewiele zapewne o- 
calało gdańskich wyrobów złotniczych. 
Potrzeby wojenne i grabieże w czasie 
zamieszek religijnych doprowadziły na ta 
renie Gdańska do wyniszczenia skarb­
ców kościelnych i prywatnych, czy zbio 
rów publicznych. Dopiero późniejsze cza 
sy, zwłaszcza XVII i XVIII w. reprezea 
towane są przez znaczną ilość zabyt­
ków, z których duża część w postaci 
kilkudziesięciu pucharów, kufli, kubków 
srebrnych i pozłacanych znajduje się w 
Muzeum Pomorskim w Gdańsku. Wy­
różnia się wśród nich szczególnie pięk­
nie przez Jana Jódego (XVIII w.) wyko­
nany puchar cechu przewoźników. Ro­
lę nogi pucharu spełnia posążek Nep­
tuna, u którego stóp, na brzegu podsta­
wy siedzą trzy nagie nimfy. Na obwo­
dzie czary widać Zatokę Gdańską i sta 
tek, a wyżej popiersia 7 królów pol­
skich, od Zygmunta III do Augusta Moc 
nego. Piękna przykrywka pucharu, przed 
stawiająca kobietę w zbroi klasyczną) 
z łódką u stóp zaginęła, niestety, w 
czasie ostatniej wojny.

Franciszek Mamuszk^
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Dziura w dachu

Wczoraj spadł 
pierwszy deszczyk 
— zwiastun jesień 
nych słot. Prosili­
śmy już raz Miej­
skie Przedsiębor- 
two Remontowo- 
budowlane o zała­
tanie dziur u> prze 
makającym dachu

na Karpackiej nr 5 pod wymownym 
tytuiem ,,Kap! Kap!" lecz inie wzru* 
szyło to serc dekarzy. Ponieważ mie­
szkańcy tego domu przypominają 
nam o niesumienności MPRD 
i MZBM załatwiającego ich wniosek 
od sierpnia br., napominamy obydwie 
instytucje. Dziura w dachu to rzecz 
bardzo nieprzyjemna i nie życzymy 
jej nawet MPRB. Tym bardziej do­
magamy się jej załatania smołą i pa­
pą. (żda).

Kolejowy mag:el

.ToSłodkie 
i owo"!

Każda niedziela 
dla licznych byd­
goszczan powraca­
jących z odwiedzin 
w Nakle, Ślesinie 
itp. miejscowo­
ściach staje się 
męką. Pociąg ko­

lejowy przychodzący z Piły do Byd­
goszczy o godz. 20.04 jest zatłoczony 
ponad normę. Pasażerowie maglują 
się po prostu!

Jeżdżę na tej trasie w każdy dzień 
świąteczny. Ciągle jest tak samo. Dla 
tego też proszę PKP o doczepianie 
chociażby jednego wagonu towarowe 
go na stacji Naklo.

Zmaglowany pasażer.

Nie zabraknie waratyw

JózefinKI, paryżanki, renety
i inne owoce magazynuje Centrala Ogrodnicza

Mltowymi knotaamti abtoża ńą zirma — okres, do którego nawę go­
spodynie przygotowują się nfteawyMe intensywnie. ~ 
ctbecn'le pctczywić odipowritedinle aa patsy 
awetoatah, czyi w airtyikiuiteich, którymi 
óbdtacza zómy.

Z r*ćwtną gotowością, jaik ntątsne go 
apoctyttie p.rzytgic* t;wuje sią do tego 
oktresu najtpowcijinóejsiy ■dicistiaiwca 
watrizyw ś owoców —• Cerw ziela Ognod 
nlczta. Pos®cz»gó"ine teireniowe dtóe- 
gatuiry OO w iptcwilecie ;tt»ż od dl)tu.ż- 
sssego ęaswu 'prcwtaidtzą na szeroką 
skalą zalktrtojtany siktup owoców i wa­
rzyw,, które dosraircaane w witedklich 
ffioióatch. tztasłają zmaisjiazyntowtamie 
dla ceilótw tiz*w. rezerwy zrimtotwej.

Dla Bydgoszczy CO 'uruchomiła 2 
pumflety rezerwy zimowej: w Mv41ę- 
cćefeu oraz prtzy utł. Ponnaićiskiej. Je_ 
że'.i. <dnodlfó o w:|atrzy:wa.. tio za wy­
jątkiem cdbuM wnzeetowtsje siśą Je w 
rwsicjaónycłi kapaaioh.

Trzeba wćęic już 
w aiemntiafcech, wsraywie ; 

hojna ztaawycztaj natwira nile

pfunktiaich rateuwy cwocoiwejW
enetjidiują się jeKkia,, gruszki ói orze­
chy w jaskie. Jabłek zmatgaizynicwa- 
n*o oko<o 40 odtoiiąn, a przede wszy­
stkim: bosfctop, ztetą renetę, cesarza 
Wifiheitmia, grochówkę, żaeżniaik, jo- 
natę, jabłka maiinowo-oberletndakśe, 
SEtetyny itlłd. Z gnutszeik przecho­
wuje sóę tyiko cztery odmiany: jó- 
aef jniką, (Mrytateinką, komiiaiwkę i lu- 
kasówką. Owoce zima>gaizynioiwiainio 
w takiich tićoicóatch, że stairczę one 
do kwietna itub maja 1952 r.

Z punktów rezerwy zimowej czer­
pać się będfiie dopiero od stycznia 
1952 r. Do tago cziatstu Cenńraja O- 
gnodhicza nozprowzdaać będzie owo-

ce i watraNwa z punktu pray ul, 
Dwcrccwej.

CO posiada na terenie Bydlgtoszozy 
wtasną preetwówiiią awocotwo-wa- 
nzy.wtną, gdzie prtzeralbóa eią wriśnóe, 
pcuzecztki, malny, grusztki i jebłk* 
ma soki .i dtoiewki. Dziać wactzywny 
zajmuje się pr.z<eireibia'nle«n głównie 
kaipusty i ogórlkjiw.

Wsiziystkie te rwtotce, warzywa etnaz 
artykuły prze:twórcze rozpuowiadlziać 
bąidiie Centrala Og-rodinrjcza po slkle 
pach PSS. MHiD i CO, dkwttairczajiąc 
dużych litości zmagaeynicwiainycłi ar­
tykułów również zeki-adcm abrioro- 
waigo żywitenóa. (W®n)

Narada PCK

Sze^ć sklepów
ulworzy MHD na przedmreścrarli

Jedną ze spraw dużej wagi dla mie I ski Handel Detaliczny w nadchodzą- 
szkańców miasta jest rozbudowa sie- i cym roku zmierza do rozwiązania do 
ci sklepów uspołecznionych na przed ! tychczas istniejących bolączek na 
wieściach, zamieszkałych przez ludzi I tym odcinku, i otworzy 14 nowych 

sklepów detalicznych.
Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej zatwierdziło już projekt oiwar 
cia w roku 1952, 6 nowych sklepów 
w następujących dzielnicach: Male 
Bartodzieje — ul. Ruska, Szwederowo i 
— róg ul. Lenartowicza i Konopnic­
kiej oraz u zbiegu ul. Leszczyńskiego 
i Ks. Skorupki, Wilczak — róg ul. 
Czerwonego Krzyża i Huzarskiej, 
Czyżkówko — ul. Koronowska, 
Skrzetusko — ul. Curii Skłodowskiej.

Nowe sklepy będą placówkami wy 
porażonymi jak najnowocześniej i 
zorganizowanymi na zasadzie wielo- 
braiiżowośct towarów. Mieszkańcy 
tych dzielnic l>ędą więc mieli gdzie 
zaopatrywać się w artykuły pierw­
szej potrzeby nie będąc skazani na 
długie wędrówki do śródmieścia, (ż) !

pracy. Jak dowiadujemy się, Miej-

W Dzień Zmarłych
zajaśniały lampki na grobach
Dzień Zmarłych był uroczyście ob­

chodzony przez wszystkich mieszkań 
ców Bydgoszczy. Liczne rodziny po­
dążyły na cmentarze, ażeby złożyć 
wiązanki kwiatów i wieńce na gro­
bach. Wieczorem na 
cmentarzach zajaśniały 
lampki symbolizujące 
drogich, bliskich naszym sercom imar 
łvch.

tradycyjne 
pamięć dla

(ż).

llieńce 
złożono

pod Pomnikiem Wdzięczności
W Dniu Zmarłych odbyło się w 

Bydgoszczy uroczyste złożenie wień­
ców pod Pomnikiem Wdzięczności 
Armii Czerwonej. Wieńce złożyły 
delegacje organizacji i instytucji z 
terenu miasta.

członkom SD!

Chiński film
ujrzymy wkrótce w Bydgoszczy

N? kranach kim bydgoskich w 
bież miesiiącu ukażą się nowe, mie- 
Oglądune dotychczas obrazy filmo­
we. Bądą to filmy radzieckie, chiń­
ski. niemiecki i cztechasfeowacikii.

Niebawem ujrzymy wspatnćafly re­
portaż, nakręcony przez 47 cipemaitio- 
rów radzieckich pt. .^Święto pracy 
i pokoju". Film ten jest barwnym 
sprawozdaniem filmowym z przebie 
gu tegorocznej defiiiadly pierwiszto- 
majtciwej w Moskwie. Następny piro 
giram radziecki* to tnzy kreskówki ko 
torowe di*a dztieoi. — Ich tytuły 
brzmią: „Gdy zeiptafitają się choinki", 
„Odtwiażny zając" i „Wiotsenma baj­
ka".

^/ZNALEZIONE
Rękawiczkę damską skórzaną zna­

leziono wczoraj w pobliżu Klarysek. 
Zguba do odebrania w redakcji IKP.

W dradze do Bydgoszczy jest ffidm 
chtiótsfci „Bohaterki Matndżuirif ", któ­
rego oryginaitny tytuł brzmi „Czeio”. 
Opowuadia on o bohaterskich czynach 
partyzantów chińskich w pć<niocziK>- 
wschodtnóej części kraju podczas o- 
kupacjd japońskiej.

Kiimematogreiia NRD wypnotduiko- 
wała w r. 1949 „Błękitne miecze”. — 
Filtm ten oglądać będziemy również 
w jiistopadlaie w jednym z kin byd­
goskich. Treść ziawarta w ntim osnu­
ta została na prawdzriwych wypad­
kach, które miały miejsce przy po­
wstaniu słynnej dziś na całym śwtie- 
c:e porcelany saskiej. WymaOatzcą 
tej porcelany był Johann Boettiger.

Ostatni wreszcie ze spodziewanych 
filmów to „Bój skończy sią jutrot". 
Dzieje budowy magistrafii kolejowej 
Czerwona Sks8a — Matrgecatny w do 
bile kryzysu ekonomicznego w Cze­
chosłowacji (ir. 1932) oraz ruchy re­
wolucyjne robotników stanowią za­
sadniczą fabułą, kiin)

Dziś w sobotę o godz. 18 w świetlicy 
Spółdzielni Wydawniczej „Prasa De­
mokratyczna — Nowa Epoka" („IKP" 
Czerwonej Armii 20) odbędzie się dliL- 
uczczenia 34 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej uroczyste zebranie człon 
ków wszystkich kół Stronnictwa De- 

nokratycznego w Bydgoszczy.
Odczyt okolicznościowy wygłosi prze 

wodnlcząey WK SD kol. mgr T. Es- 
man. Na 
złożą się: 
i tańce w 
cowego.

Punktualne przybycie wszystkich ko 
leżanek 1 kolegów obowiązkowe. Za­
praszamy również sympatyków SD.

część artystyczną wieczoru 
koncert, recytacje, pieśni 
wykonaniu zespołu świetli-

DLA

ASPORT
KTO ZWYCIĘŻY W POJEDYNKU 

KOLEJARZY?

Zapowiedź towarzyskiego pojedynku | 
piłkarskiego pomiędzy Kolejarzem Toruń ; 
i Kolejarzem Bydgoszcz, jaki na zakoń- 
czenie sezonu odbędzie się w niedzielę, 
4 bm. w grodzie Kopernika, wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie wśród spor­
towców pomorskich. Niedzielne ,,derby“ 
ligowców pomorskich będą bowiem nie- I 
wątpliwie godnym zamknięciem tegoroez 
nego sezonu piłkarskiego. Nic więc dziw 
nego. iż obie drużyny przygotowują się 
jik najstaranniej do niedzielnego meczu, 
który rozegrany zostanie o godz. 14,00 na 
boisku Kolejarza przy ul. Gen. Bema w | 
Toruniu.

biców, by dopingować swoją drużynę. 
Oba zespoły wystąpią w swych najsilniej­
szych składach, to też należy spodziewać 
się gry stojącej na dobrym poziomie.

JUNIORZY „SPÓJNI" WYJEŻDŻAJĄ 
DO WARSZAWY

Zarząd oddziału PCK w Byd­
goszczy zwołuje na niedzielę 4 bm. 
godz. 10 w Ośrodku Szkolenia Zawo­
dowego Młodszych Pielęgniarek PCK 
w Bydgoszczy lub Dworcowa 100) od 
prawę roboczą przewodniczących 
Kół PCK, względnie ich zastępców 
oraz wyszkolonych 
zdrowia z zakładów 
w Bydgoszczy.

Każde Koło POK 
winno być reprezentowane na powyż« 
szej naradzie. Celem narady będzie 
przeanalizowanie i podsumowanie 
osiągnięć pracy oświatowo-sanitarnej 
w ubiegłych 5 kwartałach i wytycze­
nie kierunku dalszej prący na ostat« 
ni kwartał br.

Nowe osiedle 
ą* ’e«:e adańi n>

przewodników 
pracy i fabryk

z terenu miasta

W By dgoszx*zy powstaje nowe osie 
die mieszkaniowe na terenach lawo 
gdańskiego. Bloki, których liczba z 
roku na rok rośnie, pomieszczą w 
przyszłości około 20.000 łudzi pracy. 
Wszystkie mieszkania będą zaopa­
trzone w nowoczesne urządzenia ciepl 
ne i elektryczne. Specjalne kotłownie 
będą ogrzewały jednocześnie kilk* 
bloków.

Na zdjęciu jeden z najlepszych be 
toniarzy — murarz Adam Mordyl. 
który swoim wysiłkiem i pracą przy 
czynią się, że Osiedle Leśne z każ­
dym dnie staje się obszerniejsze, wył 
sze i piękniejsze, (ż)

(Foto fKtP)

Dzień Obrony Przeciwpożarowe!

Jak gasić ogień
pokażą bydgoszczanom dzielni sirażacy

„Lekkomyślność, brak czujności i 
nieprzestrzeganie przepisów przeciw­
pożarowych — oto główne przyczyny 
pożaru!" Przypomina o lim hasło ob 
chodu Dnia Obrony Przeciwpożaro-

Na terenie Bydgoszczy Dzień ten 
otrzyma szczególnie uroczyste ramy. 
Już dzisiaj w przeddzień DOP zosta 
ną wygłoszone w szkołach i zakła­
dach pracy okolicznościowe pogadan

„Symfonia Pokoju“
zostanie powtórzona

Wobec wielkiego zainteresowania z 
jakim spotkało się wystawienie przez 
zespół Pomorskiej Orkiestry Symfo­
nicznej i połączone chóry bydgoskie 
słynnej już „Symfonii Pokoju" czo­
łowego polskiego kompozytora An­
drzeja Panufnika — dyrekcja Pomor 
skiej Orkiestry Symfonicznej współ 
nie z Komitetem Miejskim 1 PPR or 
ganizuje powtórzenie jej na specjal­
nym poranku niedzielnym w dn. 4 
bm. o godz. 13,30 w Teatrze Ziemi Po 
morskiej.

Pierwszą część nadzwyczajnego 
koncertu wypełni arcy-popularna u- 
wertura do opery „Rusłan i Ludmiła” 
M. Glinki oraz płomienny ..Poemat o 
Stalinie" współczesnego radzieckiego 
kompozytora Arama Chaczaturiana. 
Zniżkowe biletv na koncert rozprowa 
dzają koła TPPR oraz kasa Pomor­
skiego Domu Sztuki.

Wędkarze żegna ą 
tegoroczny sezon

Bydgoskie Koło Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego zamyka 4 bm. tego 
roczny sezon wędkarski konkurso­
wym wędkowaniem. Wędkarze zbio­
rą się tego dnia o godz. 8 przy sza­

le. 30 zebranie II druż. juniorów w świet-1 ]asje w Lęgnowie. skąd nastąpi wy-

W związku z mającym się odbyć dnia 
11 bm. w Warszawie meczem piłkarskim 
pomiędzy „Dynamo1* — CWKS, kierown. 
sekcji wysyła całą drugą drużynę junio­
rów na powyższy mecz, ażeby młodzi, a 
dobrze zapowiadający się piłkarze ujrze­
li grę radzieckich piłkarzy.

Kierownictwo zwołuje na dzisiaj godz
DUIBNU jra * --- — ------- -
Toruniu. 1 l'cy własnej przy ul. Bronikowskiego, ce- marsz w nieznane. Po konkursie, oko

Jak się dowiadujemy do Torunia wy-Hem załatwienia spraw organizacyjnych godz. |\ nastąpi powrót do szała-
Jatdza z Bydgoszczy specjalne grono kl-1 związanych z wyjazdem do Warszawy. I su a Następnie rozdanie nagród.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: „Wystawa 

Ksątżk: ii Grąif.k.; Radz:e’ck:&j".
Muzeum im. L. Wyciółkowskieąo: 

„ZSRR w wydawnictwach polskich".
Okr. Rada Zw. Zew.: „Wystawa por- 

trelów woózów proleia-niatu i bojow­
ników o wolność j demokracją"

Gdfwiedw

Zofia Ż. — Po z*aiśiągniiącóu opanćr. 
MRN w Bydgoszczy komu nitkujemy 
Paini, że mtodizteży Brtiudliującej pirzy- 
siiuguje metraż mi-esztkanliowy nńno 
nieobecność*:, jeżeli cćrka wzgl. syn 
nie jest stałym mreszfcaócem miasta, 
w którym odbywa studia. Takie 
noz wiązanie sprawy jest analogią do 
praw mieszikeniiowych przysługują­
cych osobom zaciągniętym do sJuiżby 
czynnej w Wojsku Polskim.

ki. O godz. 18 odbędzie sią zbiórka 
oddziałów Straży Pożarnej na Placu 
Bohaterów Stalingradu. 5V programie 
raport, składanie wieńców na płycie 
pomordowanych oraz przemarsz z 
Placu Bohaterów Stalingradu na Plac 
Wolności.

Jutro o godz. 8,50 nastąpi zbiórka 
Straży Pożarnych w świetlicach za­
kładowych, gdzie wysłuchane zosta­
nie przemówienie radiowe komendan 
ta głównego Straży Pożarnych. Stra­
żacy Zakładów Graficznych, Browa­
rów Państwowych oraz Zakładów 
Wytwórczych Sprzętu instalacyjne­
go zbiorą się w świetlicy Miejskiejgo zbiorą się w świetlicy Miejskiej 
Straży Pożarnej przy ul. Pomorskiej 
nr 16.

Tego samego dnia odbędą się rów­
nież ćwiczenia pokazowe: o godz. 11 
— w Szkole Ogólnokształcącej przy 
ul. Grodzkiej 16, o 14 — w ekspedy­
cji pospiesznej przy ul. Zygmunt* 
Augusta, o godz. 14,15 — w Fabryce 
Pasów przy ul. Gen. Stalina 117. o 
godz. 14.30 — w szkole na Jachci- 
<ach, o godz. 15 — na dworcu PKP 
Bydgoszcz-Wschód, o godz. 1*5,50 — 
w Fabryce Obrabiarek do Drzew* 
przy ul. Nakiełskiej oraz o godz. 18 
— w Zjednoczonych Zakł. Przemyślu 
Gumowego przy ul. Smoleńskiej.

(Wan) 
-------------- i

niedzielę, dnia 4 bm„ o godz. 17,

♦ STUDENCI IV reku prawa UMK 
z Bydgoszczy, dnia 3 bm. o godz. 18 
zbiorą się w szkole im. Sowińskiego. 
Obecność obowiązkowa. Nieprzyby­
cie na zebrania spowoduje skreślenie 
z listy.

W 
odbędzie się koncert religijnej muzy­
ki organowej w kościele Zbawiciela 
przy ul. Warszawskiej.

W programie utwory J. S. Bacha, 
Fil. Em. Bacha, Mozarta, Mendelsoh- 
na, Haeudla, Schumanna. R. Wagne­
ra, Bizeta i Godarda. Wykonawcy: 
prof. W. Rechtsiegel, dyr. Państw. 
Szkoły Muzycznej w Wrocławiu —• 
organy; ponadto A. Walotka, I wio­
lonczelista ’ Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej i E. Ismer (Bydgoszcz) 
— skrzypce.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota: Panna bez po­
sagu (godz. 19).

Pomorzanin: Zwycięz­
ca przestworzy. (16, 18,15 
1 20.30).

Polonia: Zwycięzca prze 
stworzy. (15,30, 17.45 1. 20) 

Or/it Bojownik wol­
ności (15,30, 17,45, 20J.

Wolność: Moje uniwer 
sytety (16, 18, 20).

Gryf: Przeczucie (15,45 
17.45 i 20)

Bałtyk: Świniarka 1 pa 
kuch (15.30. 17.30, 19.30).

Mir: Orze! Kaukazu 
S. II (19).

Rozmaitości: Przeobra­
żona ziemia. Rzeka tama 
Katlijscy mistrzowie. —

CO? ul. Królaft Jadwigi) co-
I dziennie o godz. 19.39, w

soboty i niedzielę: 16 i 
19.30.

Wyspa Jonasza. Zielone 
wybrzeże (co godzinę od 
16—24).

DYŻUR ARTF K

22 (telefon 
12, ul. Grun- 
(telefon 34-31). 
Lekarzy Den- 
sobotę (3 bm)

Nr 13, Al. 1 Maja 27 
(tel. 23-14), nr 162, ul. No 
wodworska 
23-32), nr 
waldzka 37 
Pogotowie 
tystów: W
godz. od 16—17 pełni dy­
żur lekarz dent. Witold 
Zbychorski ul. Cieszkow­
skiego 7.

CYRK NR 4
CYRK NR 4 (plac przy

Sobota, 3 listopada
6.15 Program lokalny 

dnia, 6.17 Komunikaty, 
6.20 Muzyka, 16.20 Bydgo 
ski dziennik radiowy, —• 
16.35 
16.45 
dla 
o<pr. 
17.15 
17.30
skiego „Człowiek zza 
burty**, 18.50 Rozmowa z 
korespondentami tereno­
wymi PR. i audycja „Sla 
dem naszych interwen­
cji", 19.05 Żądło mikro- 
fonu, 19.20 Muzyka.

Piosenki czeskie, — 
Co zrobiło wojsko 

dzieci — audycja w 
H. Dziarnowskiej, — 
Muzyka taneczna, — 
Felieton B. Grabów 

„Człowiek
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Nie tylko Kara-Kum...
Kiedy sześć lat temu 
hitlerowski okupant, 
wśród krwi, pożogi 
i zniszczeń wycofy­
wał Się z ziemi bia­
łoruskiej, z niekła­
maną „dumą" stwier 
dzić mógł, że uczy­
nił wszystko, c0 tyl

ko było, w jego mocy, aby całkowicie 
zniszczyć i unicestwić życie na Białorusi. 
Stolica kraju — Mińsk — zniszczona w 
80 proc., 200 zamienionych w gruzy 
miast i 9,200 spalonych wsi — oto .za­
szczytne" rezultaty kilkuletniej okupacji 
faszystowskiej.

Każdy kraj na świecie potrzebowałby 
dziesiątków lat ażeby wydżwignęć sie z 
tego zniszczenia do pierwotnego pozio­
mu. Każdy kraj na świecie — ale nie 
Białoruska Socjalistyczna Republika Ra­
dziecka! Kraj ten, zajmujący terytorium 
226.000 km kw. i liczący około 10 milio­
nów mieszkańców potrafił w ciągu mi­
nionych 6 lat nie tylko zlikwidować 
wszystkie zniszczenia, jakich dokonali 
na tym terenie hitlerowcy, ale wybudo­
wać jeszcze szereg nowych nie istnieją­
cych przed wojną zakładów przemysło­
wych, elektrowni, osiedli i miast.

Czyż znamy mowę bardziej wyrazistą, 
niż „milczące" liczby?

Odbudowane po zniszczeniach miasta 
białoruskie (i to odbudowane według naj 
nowszych planów urbanistycznych!) po­
większyły od chwili zakończenia wojny 
ewą powierzchnię mieszkalną o ponad 
3 miliony metrów kw. W miejsce zniszczo 
nej, produkującej przed wojną 200 tys. 
m. tkanin szorstkich, fabryki sukna. Bia­
łoruś posiada dziś 2 kombinaty cienkiego 
sukna i jeden kombinat dywanów i plu­
szu. których łączna produkcja roczna wy 
nosi około 3 milionów metrów wysoko­
gatunkowych tkanin wełnianych, jedwab 
nych i dywanowych.

Elektryczny potencjał energetyczny re­
publiki dzięki budowie nowych elektrow­
ni w Mińsku, Baranowiczach. Witebsku i 
Mołodecznie wzrósł bardzo poważnie, 
dając jednocześnie olbrzymią energię 
nieodzowną do wybudowanych po wojnie 
potężnych zakładów samochodowych pro 
dokujących 5—I tonowe ciężarówki, za­

kładów traktorowych, chlubiących się 
produkcją traktorów gąsienicowych ,,Ki- 
rowiec — D 35" i traktorów kołowych 
„Białoruś", oraz licznych fabryk obra­
biarek, produkowanych dla przemysłu 
Syberii, Ukrainy i Zakaukazia

Fabryki te — obok energii hydroelek- 
trycznej — poruszane są w poważnym 
stopniu miejscowym torfem, którego eks­
ploatacją I przeróbką do celów przemy­
słowych zajmuje się przeszło 200, wy­
posażonych w najnowsze maszyny przed 
siębiorstw.

Wystarczy jednakże spojrzeć na mapę 
Białorusi, by przekonać się, że nie może 
to być kraj wyłącznie przemysłowy. To, 
co dotychczas stworzono w Białoruskiej 
Socjalistycznej Republice Rad w dzie­
dzinie przemysłu — stworzono tylko po­
tężnym wysiłkiem człowieka, niemal 
wbrew przyrodzie. Bo przyroda prede­
stynowała właśnie Białoruś do kraju wy 
bitnie rolniczego. Nic tedy dziwnego, że 
osiągnięcia rolnicze ludu białoruskiego 
są równie potężne, jak i w dziedzinie 
przemysłu. Na rozległe pola wyjechała 
ostatniej wiosny 1.200 kombajnów samo­
bieżnych, 1500 nowoczesnych młóckami, 
3390 siewników i tysiące innych skom­
plikowanych maszyn rolniczych. Socjali­
styczne rolnictwo musi zapewnić dosta­
teczną ilość chleba socjalistycznemu prze 
mysłowi.

Daleko leży Białoruś od wielkich bu­
dowli stalinowskich. Gdy się mówi o 
wielkich planach przeobrażenia przyrody 
— myśli się zazwyczaj o pustyni Kara 
Kum i Ukrainie. A tymczasem i tu, na 
Białorusi, człowiek przekształca przyrodę 
zgodnie ze swymi wymogami! Oto pewna 
grupa uczonych białoruskich pod prze­
wodnictwem J, Łupinowicza opracowuje 
plan osuszenia — zajmującej poważną 
część republiki białoruskiej — Niziny 
Poleskiej! Wody z bagien zaprzęgnięte | 
zostaną do pracy w hydroelektrowniach, 
a osuszone moczary zamienią się w żyzne 
łany zbóż chlebowych.

A wtedy, gdy się bedzie mówić o prze­
obrażeniu przyrody w ZSRR, będziemy 
mieli na myśli nie tylko nieznaną, egzo­
tyczną pustynię Kara Kum, ale i sąsia­
dującą z nami Białoruską Socjalistyczną 
Republikę Rad. (z)

Górnik Wałbrzych 
wygrywa we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). W towarzyskim me 
czu piłkarskim rozegranym na stadionie 
olimpijskim we Wrocławiu Górnik Wał­
brzych pokonał po słabej i nieciekawej 
grze reprezentację ZS Unia Dolnego 
Śląska 4:1 (2:1).

Zwycięsl wa 
sportowców ZSRL

w Rumunii
BUKARESZT. Przebywający w Rumunii 

z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Rumuńsko - Radzieckiej kolarze - to- 
rowcy 1 clężkoatleci ZSRR rozegrali 
pierwsze spotkania ze sportowcami Ru­
munii.

U meczu zapaśniczym atleci ZSRR po­
konali Rumunię 8:0. W spotkaniu tym za 
służony mistrz sportu ZSRR Below po­
konał w trzeciej minucie Rumuna Boroa 
a mistrz sportu ZSRR Kotka już w pierw 
szej minucie zwyciężył Koksze (Rumu­
nia)

Pierwszy dzień międzynarodowego spot­
kania między kolarzami - torowcaml Ru­
munii i ZSRR zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem zawodników radziec­
kich We wszystkich biegach zajęli oni 
pierwsze miejsca.

tzwórmecz siatkówki 
w Warszawie

WARSZAWA. Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej od 
był się w Warszawie czwórmecz siatków­
ki o Puchar ZS Gwardia.

W turnieju wzięły udział cztery stołecz­
ne drużyny: Gwardia, AZS, CWKS 
1 Spójnia.

W pierwszym dniu turnieju CWKS po­
konał Gwardię 3:2 (6:15, 15:8, 11:15, 15:10, 
15:9), a AZS zwyciężył Spójnię 3:2 (13:15, 
15:6, 15:17, 15:10, 16:14).

Dokończenie turnieju nastąpi w niedzie 
lę, 4 bm.

strx świata 
tańczy i śpiewa 

Bokserskiemu mistrzowi świata wagi 
średniej, Murzynowi Ray Robinsonowi 
znudziły się już machlojki menażerów, i 
Popularny ,.Sugar" zamierza wycofać się 
z czynnego życia sportowego i chce wy­
stąpić na deskach... variete! W tym celu 
mistrz świata zamienił rękawice bokser­
skie na Instrumenty muzyczne, śpiewa 
i uczy się tańczyć, przygotowując się !

I intensywnie do nowej kariery.

Syte, ciepło ubrane, zadowolone z beztroskich dni młodości są dziś 
dzieci wsi polskiej. One także odczuwają opiekę, jaką roztoczyła nad 
pracującym chłopstwem Polska Ludowa. (Foto - Arch. IKP).

Odpowiedzi prawnika
(O) Ofiara lekkomyślności. Wierzytel­

ności pochodzące z gry lub zakładu są 
niezaskarżalne t zn. nie można ich do­
chodzić sądownie.

(O) Walerian O, Jelenia Góra. Jeżeli 
obdarowany dopuścił się względem dar­
czyńcy rażącej niewdzięczności, zwłaszcza 
przez popełnienie czynu, stanowiącego 
przestępstwo albo ciężkie naruszenie o- 
bowiązków rodzinnych, darczyńca może 
odwołać darowiznę nawet już wykonaną 
(pisemnie).

(O) Hak, 10. Koszty ubezpieczenia nie­
ruchomości od ognia należą do kosztów 
eksploatacji nieruchomości i dlatego właś 
ciciel nieruchomości ma prawo rozłożyć 
te koszty przede wszystkim na lokatorów 
płacących czynsz w przedwojennej wy­
sokości.

(O) Z. K. Drogosze. Godność osobistą 
innej osoby można obrazić nie tylko w 
jej obecności, lecz także pod jej nie­
obecność lecz publicznie lub w zamierzę, 
aby obraza do tej osoby dotarła. Ściga­
nie odbywa się z oskarżenia prywatnego 
przed Wydziałem Karnym Sądu Powia­
towego.

(O) Henryk W. Marszów. Okres prób­
ny pracy może trwać najwyżej trzy mie­
siące i liczy się ściśle to jest od dnia 
podjęcia praęy. W przypadku nierozwią­
zanie umowy w okresie próbnym umowa 
zawarta jest na czas nieokreślony. Obo­

wiązuje wówczas trzymiesięczny czaso­
kres wypowiedzenia.

(O) S. St. z pow. świeckiego. Pracow­
nikowi powołanemu do odbycia zasadni­
czej (czynnej) służby wojskowej na okres 
dłuższy niż dwa tygodnie przysługuje 
prawo do ostatnio pobieranego uposaże­
nia względnie wynagrodzenia do końca 
tego miesiąca kalendarzowego, w którym 
rozpoczął odbywanie służby, jednakże 
nie mniej niż za dwa tygodnie. (246)

Aiiecytfoiy
B. G. Shaw otrzymał pewnego razu od 

jednej z królowych piękności następują­
cy list:

„Mistrzu! Zostałam uznaną za najpięk­
niejszą kobietę na świecie i to zarówno 
za szlachetność rysów mojej twarzy, jak 
również z uwagi na klasyczną budowę 
mojego ciała. Pan — drogi mistrzu — cie­
szy się opinią człowieka obdarzonego 
najbystrzejszym intelektem i mądrością. 
Proponują zatem Panu małżeństwo. Sądzę 
że nasze dzieci będą ideałami ludzi, o- 
dziedziczywszy moją urodę i Pański ro­
zum."

Bernard Shaw odpisał królowej pięk­
ności następująco:

„Droga Panil A cóż się stanie, gdy 
nasze dzieci odziedziczą po pani rozum, 
a po mnie urodę! Ponieważ taka kombi- 
nacja jęst zupełnie możliwa, rezygnuję z 
zaszczytnej propozycji."

W dniu 31 października br. zmarł nagle

Kol. Kaniasty Roman
Wiceprezes WKW - ZSL * Bydgoszczy, 
Prezes PKW - ZSL w Szubinie, niestru­

dzony działacz indowy.
Cześć Jego pamięci I

Wojewódzki Komitet Wykonawczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

64k w Bydgoszczy

PRACOWNICY POSZUKIWANI |
Spółdzielnia Krawiecka „Wisła" w Gniewie pow. 
Tczew zatrudni przy szyciu konfekcji damskiej 
i dziecięcej jedną techniczną i jedną brakarkę. 
Warunki do omówienia na miejscu. (7060k

KSIĘGOWY bilansista i rutynowana maszynistka 
potrzebni od zaraz. Zgłoszenia Rzem. Spółdz. Pracy 
Branży Skórzanej Bydgoszcz, Al. 1 Maja 13. (7163

i AUTKO łożyska kulkowe UCZEŃ krawiecki potrzeb 
I stan bardzo dobry sprze-i ny. Bydgoszcz, Grunwaldz- 
| dam. Toruńska 18-4. (7124 j ka 21. (7161
FUTRO fokowe sprzedam.; ail" 1 |B
Bydgoszcz, Ułańska 1 m. 13 i II PRACY POSZUKUJĄ ||

(7134) [POSADY poszukuje osoba

1-liińian his dziewiaislwa 
przywanztatowe^o organizuje 

Spółdzielnia Pracy Dziewiarzy 
im. J. Marchlewskiego w Btdgo zezy 
Informacje al. Batorego nr 2 II ptr. do dnia 3.XI. br. 

w godz. od 8 — 10 71 i5k

r a o f o
SOBOTA, 3 LISTOPADA 1851 R.

8.00 Początek audycji; 5.03 Sygnał czasu; 5.05 Wia­
domości poranne 5.10 Koncert poranny; 5.55 Polska 
pieśń masowa; 6.00 Program dnia; 6.05 Gimnastyka; 
6.30 Dziennik poranny; 6.50 Polskie melodie ludowe; 
7.20 Muzyka operetkowa i rozrywkowa: 7.55 Wiado­
mości porań.; 8.00 Lekcja rosyjsk. dla porzątk.; 8.’C 
Przerwa; 11,46 Głos mają kobiety; 11,57 Sygnał cza­
su i hejnał z wieży Mariackiej; 12.0-1 Dziennik po­
łudniowy; 12.15 Zespoły instrumentalne; 12.30 Au­
dycja dla wsi; 12.45 Na swojską nutę; 13.15 Infor- | 
macje; 13.20 Muzyka: 13.25 Program dnia; 13.30 Au­
dycja szkolna dla klasy I 1 II; 13.55 Audycja szkol­
na dla klasy III 1 IV; 14.15 Kazuro — Pieśni o mo­
rzu; 14.30 Audycja dla wychowawczyń przedszkoli: 
14.35 Muzyka dla wszystkich; 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych: 16.00 Wszechnica Radiowa: 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 17.05 O książkach poli­
tyki międzynarodowej; 17.45 Lekcja języka rosyj­
skiego dla zaawansowanych; 18.00 Koncert solistów: 
18 JO Wszechnica Radiowa. 19.30 Muzyka 1 aktualno­
ści; 20.00 P-.zy sobocie po robocie; 20.58 Stan pogody; 
21XX) Dziennik wieczorny: 21.30 Utwr- y skrzypcowe 
w wyk. Erik! Mortal; 21.50 Spotkanie w wagonie — 
opowiadanie A Beka; 22.05 Koncert orkiestr;' kra­
kowskiej P. R.; 22.45 Muzyka taneczna; 23.50 Ostat­
nie wiadomści; 24.00 Zakończenie audycji, hymn. i

II "łUKł II
Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. (7010

MASZYNOPISANIA meto­
dą nowoczesną przyspie­
szoną udzielam Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 34-4. (7136
|| SPRZEDAŻ ||

WYROBY żelazne, arty­
kuły techniczne, koszulki 
gazowe, masę do sztachet 
nego tynku, liny stalowe, 
piece cukiernicze, prze­
nośne, magiel ręczny, 
drukarnię biurową poleca 
Kazimierz Madej, Łódź, 
Piotrkowska 181, telefon 
nr 272-08. (7106

MASZYNĘ gabinetową 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Warszawska 2-1. (7157

SZAFĘ, łóżko i leżankę 
sprzedam Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 7-17. (7126

MASZYNĘ CF.WIARKĘ 
krzyżową do zwijania 
wełny, bawełny, lnu z ■ 
motków na kłębki lub | 
tykle sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „7154".

(7154)

SYPIALNIĘ sprzedam.
Bydgoszcz, ul. Stalina 56, 
Stolarnia. (7146

SPANIELE szczeniaki 2 
miesięczne oraz maszyną 
„Singer" krawiecką typ 
16 K. sprzedam. Nowo­
dworska 28 m. 8, podwó­
rze. (7156

AUTKO w dobrym stanie 
kulkowe łożyska sprze­
dam. Bydgoszcz, Bociano­
wo 32-6. (7131

SUPER stały 6 obwodowy 
3 zakresowy sprzedam — 
zamienię na zmienny. Al, 
Ossolińskich 4-3. (7159

WOZ ogumowany sprze­
dam. Bydgoszcz, Sw. Trój 
cy 33. (7160

PŁASZCZ damski, łóżko, 
szafę, inne rzeczy korzy­
stnie sprzedam Zduny 1-9 
parter. (7162

dBm z dużym owocowym 
ogrodem w kościelnej wsi 
3 km. od dworca sprze­
dam. Adres IKP Byd­
goszcz. (7125

AKORDEON włoski 80 bas 
sprzedam. Bydgoszcz, Ku­
jawska 30 - 1. (7127

KANARKI młode dobre 
śpiewaki sprzedam. Ku­
jawska 13 m. 4. (7129

FUTRO męskie, kurtkę 
skórzaną, dywan, kołdrę 
puchową — sprzedam — 
Dąbrowskiego 33/2. (7145
2 OSIE do przyczepki 
10 ton. sprzedam. Adres
IKP Bydgoszcz. (7137
TAPCZAN nowy sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor­
ska 24 tn. 8. (7141

WÓZEK głęboki dziecięcy 
dobry, 370.00 sprzedam. 
Plac Piastowski 11-2. (7133
WILCZYCĘ alzacką trzy­
letnią czujną mieszkanio­
wą sprzedam. Toruńska 
nr 118-2. (7135
SYPIALNIĘ sprzedam — 
Bydgoszcz, ul. Chwyto- 
wo 6. Stolarnia. (7143
PŁASZCZ męski nowy 
zimowy — wełna — śred­
niego wzrostu, sprzedam. 
Świecka 15/1 (7099

samodzielna długoletnia 
! gosposia najchętniej w 
Bydgeszczy lub okolicy 

I (probostwo nlewykluczo- 
i ne). Oferty IKP Byd- 
! goszcz „7128". (7128

II ł6UBT II
ZGUBIŁEM dokumenty 
osobiste. Zwrot wynagro­
dzę. Suwalski Wincenty, 
Jackowskiego 10. (7155

II II
DUŻY pokój używalnością

|

INZ. CHEMIK samotny 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty IKP Byd­
goszcz „7130". (7130

|| UNIEWAŻNIENIA ||
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę meldunkową, 
prawo jazdy i dowód toż­
samości na nazwisko Piotr 
Trzaska, Bydgoszcz Chro­
brego 21-5. (7140

UNIEWAŻNIA Się zagu­
bioną książeczkę wojsko­
wą — Bydgoszczy. Mo- 
rzyńskl Kazimierz. (7142

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH 
10.000 zł padło 4-tego dnia 
II rzutu II Loterii Pie­
niężnej na nr 103 189 w 
szczęśliwej kolekturze Jó­
zefa Pachoła, Łódź, Prze­
jazd 1, tel. 103-21 Sprzedał 
wyrobów tytoniowych, 
znaczków stemplowych 
1 weksli. (7107
IIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Hurtowa sprzedaż 
narzędzi _ 

i artykułów ? 
technicznych 

FELIKS JACHIMIAK
Łódź, u'. Krakusa 12

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 
miesięcznie. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

KUPNO
KONIE na ubój — dzwo­
nić nr tel 10-95 — zakupu­
je stale i płaci najwyższe 
ceny Rzeźnictwo Końskie, 
Szczukowski, Bydgoszcz, 
Dolina 55. (7156
ODPADKI parafinowe
i woskowe kupuję każdą 
ilość Wytwórnia Chemicz­
na „Gloria" Dworcowa 94 
wejście z Fredry. (7132

POSADY WOLNE ,
POMOCNIK ogrodniczy 
lub przyuczony, chłopiec 
potrzebny. Bydgoszcz, Sa­
perów 28. (7151
PRACOWNIK fizyczny z 
branży meblowej potrzeb­
ny. J Nowak, Bydgoszcz, 
Długa 25. (7119
SLUSARZ samochodowy 
potrzebny. Bydgoszcz, ul. 
3-go Września 9. (7143

SZOFER kat. I lub II z 
praktyką potrzebny od za­
raz. Przedsiębiorstwo Prze 
wozowe Swiniarski, Byd­
goszcz, Marcina Orłowity 
nr 6 (Jary). (7158

kuchni wygodami zamie­
nię na podobne lub 2 po­
kojowe. Adres IKP Byd­
goszcz. (7153
2 POKOJE duże kuchnią, 
wygody, Bielawki, zamie­
nię na 2 pokojowe mniej­
sze. Oferty IKP Byd­
goszcz, „7144". (7144
DOMEK z ogrodem Byd­
goszczy zamienię na Ino­
wrocław. Oferty IKP Byd­
goszcz „7110". (7110

II ,,ół"E II
CZARNY jamnik zaginął 
na Okolu. Wiadomość ul. 
Grunwaldzka 37-3. (7152
DNIA 31. X. br. zostawio­
no w taksówce czarną 
teczkę. Uczciwego szofera 
proszę zwrot teczki za 
odpowiednim wynagrodzę 
niem. Stalina 2 m. 16 b 
(wejście bramy III piętro) 

(7138

|| POKOJE ||

POKOJU umeblowanego 
poszukują dwie pracujące 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„7150". (7150

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42.

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę meldunkową 
i dowód osobisty na na­
zwisko Józef Pękala, Tu- 
szewo, wydane przez Pre­
zydium Gminnej Rady 
Uarodowej Lubawa wieś. 

(7116)

Prenumerata 
‘nvopism —• 

dowodem 
kultury!

Rysunek bez podpisu
(„Die Woche", Wiedeń).

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 
3,— zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem), w niedziele 1 święta 
50«/i drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VI-140

Cacionk: i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - il .. • '-'r ka Warszawa Śniadeckich 16. Oddział w Bydgoszczy Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42. E-II-3O5M


